EraRIW, GMa ZU SIGFpRIiA 1958 F 


O | 
s< 
e] 
(aa 
Lamm M 
= 


k polityczny, społeczny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu poiskisgt, 


Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Ludowego. 


Redakcya i Administracya: 
ERARÓW, MAŁY RYNEK 4. 


Teiczon 1286. 


Redaktor 


nesztuja rocznie 


WASOWCYJ 46 s s w AK 
w Królestwie . . 18 marek 
w Ameryce , a 2 dolary. 


W sobotę dnia 2 sierpnia skończyła się pierwsza | Sejmowi zarzutu z tego, że nie uchwalił dotąd konsty« 


Józeł Rączkowski, 


Wychodzi co niedzielę. 


naczelny: Cena ogłoszeń: 5 koron 


za wiersz petitowy, 


Cena numeru; 


CAR We 


sesya pierwszego Sejmu polskiego. Sejm obradował odjtacyi. Trzeba się zadowolnić tem, że praca nad opraco- 


10 lutego i w ciagu tego czasu odbył 86 posiedzeń peł- 
nych, na których załatwił cały szereg spraw niecierpią- 
cych zwłoki. W komisyach praca wrzała przez cały czas 
bardzo żywo. Okazało się, wbrew wszelkim przewidywa- 
niom pesymistów i wsteczników, że ten Sejm ludowy, 
w którym przeważającą większość stanowią chłopi, p ra- 
cował dla dobra państwa polskiego tak, 
jak tylko pracować było można, dokonał wielu 
rzeczy bardzo poważnych, słowem, spełnił nadzieje, 
jakie w nim pokładali ci, którzy przyszłość Polski budo- 
wali na ladzie, 

Słyszy sią czasem zarzuty, że Sejm nie uchwalił 
konstytncyj, że tedy nie spełnił tego, do czego był 
w pierwszym rzędzie powołany i dla czego nazwe ma: 
„konstytucyjny*. Zarzut to zgoła niewłaściwy, a wysuwać 
go mogą tylko wrogowie ludu, lub zacofańcy, którzy 
chcieliby ten Sejm zdyskredytować. Naprzód konstytneyi 
nie można uchwalić na kolanie, ani w ciągu kilku mie- 
sięcy. Powtóre: konstytucyi nie można uchwalać, dopóki 
państwo nie ma ustalonych granie. Po trzecie: trudno 
było uchwalać konstytncyę, gdy się nie znało podstaw, 
na jakich zawarty został pokój światowy w Wersalu. 
Jakżeż n. œ można było ustalać prawa mniejszości na- 
rodowych w Polsce, gdy się nie wiedziało, jakie niespo- 
dzianki może nam przynieść kongres pokojowy pod tym 
względem, niespodzialiki, które nam istotnie kongres 
przyniósł Wreszcie i o tem nie trzeba zapominać, że 
w państwie, które uzyskuje niepodległość na gruzach 
trzech państw, konieczną jest przedewszystkiem praca 
dla usuwśnia doraźnych przeszkód do zjednolicenia roz- 


dartych między sobą dzielnie, konieczne jest załatwianie 


tych spraw, które nie cierpią zwłoki z państwowego 
punktu widzenia. Nieemożna wiąc i nie wolno czynić 


waniem konstytucyi posunęła się w komisyi konstytncyj- 
nej daleko naprzód i że na dokończenie tego dzieła nie 
będziemy czekali długo, o ile oczywiście waranki ze- 
wnętrzne umożliwią nam doprowadzenie tego dzieła 
szybko do skutku, to znaczy: o ile będziemy mieli wy- 
znaczone na czas granice. 

Jeśli rzucimy okiem na przebieg tej pierwszej sesyi 
sejmowej, to przekonamy się, że Sejm ten zrobił 
wiele, zrobił bardzo wiele. 

Przedewszystkiem Sejm zajął się ugruntoe: 
waniem państwowości. W tym celu Sejm uchwa- 
lił pobór rekruta i spowodował utworzenie 
armii polskiej, która bohaterskimi swoimi czynami 
istotnie utrwala naszą niepodległość i jest dzisiaj strażą 
i obroną Rzeczypospolitej. Dalej Sejm uchwalił sojusz 
z potężnemi państwami zachodu, pizez co 
Polska weszła w skład zwycięskich państw koalicji, 
a temsamem weszła w skład Ligi narodów, jako pań: 
stwo zwierzchnicze. 

Gruptując państwowość polską, Sejm, bez wiel- 
kich stosunkowo wstrząśnień, dokonał dzieła wieko- 
pomnego, dzieła, na jakie nie zdokyła się jeszcze 
żadna konstytnanta w Europie, uchwalił miano- 
wicie reformę rolną. Dla państwowości polskiej 
jest to rzecz niesłychanej wagi. Wprowadzenie reformy 
rolnej w czyn, oddanie ludowi pracującemu roli na wła- 
sność stworzy w Polsce potężny stan wieśniaczy, ma- 
jący wszelkie waranki rozwoju i szczęśliwego bytu. 
Polska, która jest państwem ludowem, stanie się 
państwem lndowem naprawdę przez urze- 
czywistnienie reformy rolnej. Tu się zazna: 
czjła historyczna rola ludu w Polsce. Rzeczpospolita 
polska szlachecka upadła, rzeczpospolita ludowa rozpo- 
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czyna życie historycznej demiozłości reformą, gwaran- 
tnjącą pomyślność i rozwój państwa. Gdy z ziemi na- 
(szej znikną bezrolni, gdy małoroini otrzymają taką ilość 
"ziemi, jakiej potrzeba do prowadzenia zdrowego gospo- 
darstwa, wytworzy się w Polsce nowy typ obywatela- 
włościanina, stworzy się wielomilionowa rzesza obywa: 

„teli, znanych z przywiązania do zietai, gotowych na 
wszelkie ofiary dla państwa, a dość silnych ma to, by 
państwo utrzymać, utrwalić i do wyżyn rozwoju do- 
prowadzić. 

Sejm załatwi? dalej ustawę o odbudowie 
(kraju, załatwił cały szereg spraw naglących, jak n. p. 
„dostarczenia ludności drzewa na odhndo- 
'wę i na opał, uchronienia dzierżawców drobnych dzia-|stworzyła nowe podstawy państwa, wyjaśniła 
łek ziemi od lichwy czynszowej, uchwalił ustawę|wiela i przygotowała grunt pod nowe ukeształ- 
mieszkaniową dla miast, biorącą w obronę masyjtowanie stosunków w samym Sejmie po Íe 
ludności przed wyzyskiem kamieniczników, nchwalł|ryach, 
kredyty „wia przemysłai reko- e dY 
dzieła, uchwalił zarys administracyi Króle-j g? song mna F 
stwa kongresowego, uchwalił pod wyższonie| Siła chłopska wSejmie skupia SiR. 
płac dla nauczycieli ludowych, roztoczył kon- , « 
trolę nad administracyą wojskową, nad gospodarką rzą- Kilkakrotnie jnż podaosiliśmyw „Piaście” konieczność 
dową w dziedzinie ce, zaprowadził monopoł|skupienia wszystkich sił chłopskich w Sejmie dia wy: 
zbożowy w Polsce, załatwił, słowem, ogromną ilość jtworzenia ośrodka większości, któraby nadała ton pra 
bardzo ważnych dla wszystkich stanów spraw, ce świad-|com Sejmn i systemowi rządów w państwie. Klub posłów 
czy najwymowniej, jak rzetelnie, uczciwie i energicznie |P. S. L. Piastowców robił co mógł, aby tę siłę chłopską 
pracował. 2 w Sejmie skupić. Po długich tarapatach udało się na- 

Nie mamy miejsca na szczegółowe przytaczania |reszcie doprowadzić do utworzenia sejmowego Związku 
wszystkiego, co Sejm w ciągu tej pierwszej sesyi za-|posłów ludowych, w skład którego wchodzą: Piastowcy, 
łatwił Samo jednak pobieżne zestawienie załatwionych | Tkugutewcy i Koło Niezależnych posłów sejmowych 
rzeczy wykazuje siłę żywotną tego pierwszego ludowego | Związek ten zmienił się obecnie o tyle, że Koło Nie 
Sejmu i pozwala snuć jak najlepsze na przyszłość |zależnych posłów sejmowych, liczące 14 
nadzieje. posłów, zlało się dnia 2 sierpnia z Klubem 

W całej działalności Sejmu ustawodawczego bar-|posłów Piastowców, tak, że Klab nasz liczy 
dzo poczesne miejsce zajmuje działalnośćjobecnie 54 posłów, Ponieważ liczba członków Klob 
posłów Piastowców. Już ze sprawozdań tygodnio-jtąk znacznie się zwiększyła, Klub na posiedzeniu dni 
wych z przebiegn obrad Sejmu mogliście się przekonać, | 2 sierpnia uchwalii wybrać trzeciego wiceprezesa Klubu 
że Klub posłów Piastowców wybii się na| Wybrany nim został jednomyślnie pos. Stanisław Z m 
czoło wszystkich etronnictw sejmowych.jlaski, dawny prezes Koła Niezależaych posłów luđe 
Najważniejsze sprawy, załatwione przez Sejm, załatwiane | wych. 
były albo przez członków Klabu Piastowców, albo przy Związek ludowo narodowy, łączący pod jednym 
ich współudziale. Najważniejsza dla ludu i dla państwa |obuchem naredowo-demokratycznym kilku ugrupowań 
sprawa, jaką jest reforma rolna, należy prawie wy-|(między nimi jedno takie, jakiego na całym Świecie nie 
łącznie do zasług Klabu Piastowsów: Dość wspomnieć, i ma, mianowicie klub posłów bezpartyjnyeh), prze 
że przeprowadzono reformę rolną na podstawie projektuiszedł w ostatnich tygodniach ciężkie kłopoty. Obręcz 
posłów Piastowców, że w komisyi przeprowadzał ją |jzaciskająca się około tych ugrupowań, ukuta przez ns 
prezes jej, pos. Witos, że referentem jej na pełnym | rodową-iomokracyę, zaczęła pękać. Był moment, w któ 
Sejmie był pos. Dąbski. Ustawę o odbadowie kraju, |rym zdawało się, że połowa prawie członków Związki 
ustawę o drogach wodnych, opracował pos. Kędzior, |ludowo-jjarqjowego wyłamie się i pójdzie osobno. Skoń. 
ustawę mieszkaniową pos. Grzędzielski, ustawęjczyło się na razie na — przemalowania szylda. W łonia 
administracyjną dla Królestwa pos. Kiernik, cały| Związku powstało Stronnictwo Chrześcijańske-Roboini: 
(szereg ustaw opracował pos. Bardel i inni Piastowcy.|cze, powstało Zjeduoczenie Narodowe Polskie i jakjed 
Można więc z czystem sumieniem powiedzieć, że Klub |tam jeszcza grupki. Być może, że podczas wakacyj po- 
posłów Piastowców nie zawiódł zautania wyborców, |słowie, wchodzący jeszcze w skład tego endeckiego 
ani oczekiwań całego narodu. j Związku, otrzymają ponczenia od swoich wyborców, 

Nie udało się w Sejmie doprowadzić 40 tej pory |gdzie jęgt właściwe ich miejsce, być tedy może, że po 
do złączenia wszystkich chłopów w jeden|wakaofach jakoś się te sprawy lepiej ukształtnją. aj, 
silay i zwarty obóz w Sejmia i w krajn. Przykłąd Koła Niezależnych posłów ludowych po- ' 
I w tym kierunku jednak posłowie Piastowcy poègyðili| winien podziałać na wszystkich tych, co da dziś dnia 
daleko idące kroki, a przed samym końceqa sesři do-|jeszcze nie zrozumieli, ża miejsce ich nie jest w obozie 
czekali się tego, że Koło niezależnych posłów księżo-pańskim, mającym tylko szyld narodowo-iemo= , 
dadowych wstąpiło do Klubu posłów Pia-|kratyczny, że przeciwnie, miejseg ich jest tylko wśród 
stowców, tak, że Klub nasz, który liczył 42 posłów, |stronujctw haprawdę włościańskich. 
"liczy dzisiaj 54 posłów. Narodowa demokrącya rzuca się w swoich gaze 
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Jest nadzieja, że przez czas wakacyi inni posłowie 
włościańscy namyślą się i że po feryach, gdy się Sejm 
zbierze, możliwość mtworzenia : wielkiego stronnictwa 
chłopskiego w Sejmie, któreby naprawdę było oparciem 
dla rządu i wzięło odpowiedzialność za rządy, będzie 
o wiele większu niż była przed pół. rokiem. Pierwsza 
sesya sejmowa nanczyła bardzo wiele niezdecydowanych 
postów włościańskich w Królestwie, uwydatniła jasność, 
szczerość i uczciwość programu posłów Piastowców, 
skupiła na Klub posłów Piastoweów całą- uwagę Sejmu 
i społeczeństwa. Pomyślna to wróżba ma przyszłość. 

Ogółam mówiąc, pierwsza sesya Sejmu 
udowodniła zdolność i pracowitosć Sejmu, 
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ach codziennych jak i tygodniowych na cały Klub Pia- 
itowców, a przedewszystkiem na posła Witosa. Niema 
yszczerstwa i niema obelgi, którejby na niego nie rzu- 
ono, niema kłamstwa, któremby go nie usiłowano znie- 
wławić. I to wszystko dlatego, że panowie i księża, 
dzierżący władzę w narodowej demokracyi, nie mogą 
strawić tego, iż jest w Sejmie stronnictwo naprawdę 
„włościańskie, i że jest w nim naprawdę polityk, który 
amie prowadzić politykę ludową. Na te oszczerstwa 
, potwarze trudno nam każdemu z pism endeckich z oso- 
bna odpowiadać. Nie mamy miejsca na tyle i nie chcemy 
vamieniać naszego organu na platformę walki tak nieu- 
czeiwie prowadzonej, jak ją pisma endeckie prowadzą. 
Wkońcu nie potrzebujemy też tego robić, bo za Klub 
posłów Piastowców i za prezesa Witosa mówią fakta, 
mówi cała działalność w Sejmie, której znaczenia ani 
obniżyć, ani zachwiać nawet najwybiiniejszym krzyka- 
czom endeckim się nie da. 

Jedno jest tylko dziwne, że ci chłopi, którzy do- 
tychczas siedzą pod skrzydłami endecyi, nie rozumieją, 
iż nie może być dla nich miejsca tam, gdzie chłopem 
i stronnictwem chłopskiem i polityką ludową się ponie- 
wiara. Mamy wrażenia, że jednak i ci chłopi przejrzą 
| że gdy Sejm zbierze się na nowo, sknpianie chłopskiej 
siły w Sejmie pójdzie w szybszem tempie. 


Zmiany w rządzie polskim. 


W miejsce ministra skarbu Karpińskiego mia- 
nował Naczelnik państwa ministrem skarbu dra Leona 
Bilińskiego, byłego prezesa Koła polskiego w Wie- 
dniu, b. ministra skarbu w Austryi i b. gubernatora 
Banku austro-węgierskiego. Dr Biliński jako fachowiec, 
cieszący się europejską sława, wziął się odrazu do pracy 
bardzo energicznie. Przedewszystkiem wprowadził ład 
w gospodarowaniu pieniądzmi przez ministerstwa, które 
dotychczas rządziły finansami jak im się podobało, Głó- 
wnem zadaniem ministra Bilińskiego będzie zorganizo- 
wanie skarbowości w Polsce, ujednolicenie, względnie 
„wprowadzenie nowej waluty i wytknięcie planu finan- 
mowego, © którym dotąd w rządzie nikt nie myślał. 

W miejsce p. Pruchnika mianowany został mi- 
pistrem robót publicznych p. Jasionowski. Piszemy 
bd nim w osobnym artykule. 

Ministrem handln mianowany ma być w najbliż- 
szych dniach p. Aleksander Znamięcki, zaś ministrem 
Jprowizacyi p. Szczeniowski. 

Proposem Głównego Urzędu ziemskie- 

o, mającego przeprowadzań praktycznie reformę rolną, 

mianowany został, żak gię dowiadujemy, dx Franciszek 

Bt 4 t 4 Łyk, były dyrektor Patronatu Kas Raiffelsena 
alicyj. 

Tworzenie nowego rządu odbywa się powoli. Prze- 
idzisnę jest jeszcze ustąpienie ministra rolnictwa, mi- 
istra kolei i ministra sprawi gości Co do minister- 
ny panay, Kie wylęgarnią bolsze- 


ionia tego minj- 
| xdrowią ME 


ïA poszćzególnć se- 
t ych, Pohót SE 
m4 zaa KO 
Przy. tyorżania howegó 


istergtwo kultury 


JA 


dr + 


ma R NN ZZOZ ZE a 


rządu Klub posłów Pla; 


stowców nie bierze żadnego udziała. Słychać, że dzisiej: 
szy delegat ministerstwa robót publicznych na Galicyą 
inż Henryk Dudek, ma być mianowany wicemi: 
nistrem robót publicznych. 

Prezydent ministrów Paderewski wyjeżdża 
w najbliższych dniach z powrotem de Paryża, aby pil 
nować spraw Polski na Kongresie pokojowym. 


Zmiana w ministerstwie 
robót publicznych. 


Wskutek uchwalonego przez Sejm wotum nieufności 
ustąpił minister robót publicznych inż. Józef Pruchnik, 
który powołany został do gabinetu socyalistycznego Mo- 
raczewskiego, jako mąż zaufania p. Stapińskiego wraz 
z pp. Stączkiem i Wójcikiem. Ostatni dwaj ministrowie 
ustąpili w styczniu r. b. wraz z p. Moraczewskim, kiedy 
prezydenturę gabinetu objął Paderewski; p. Pruchnik 
zaś przy pomocy socyalistów został zatrzymany w ga- 
binecie jako „fachowiec“. Jakim zaś był fachowcem, to 
się okazało w ciągu półrocznych jego rządów. Wyrzu- 
canie i marnowanie funduszów publicznych na tak zwane 
roboty doraźne w Kongresówce dla zajęcia bezrobotnych, 
którzy nie nie robili, a otrzymywali po 15 marek (30 K) 
dziennie, — podejmowanie najrozmaitszych robót, jak 
uprawa gruntów podmiejskich, która nie należy do za- 
kresu działania ministerstwa robót publicznych, a koszto- 
wała kilka milionów, — protegowanie pupilów p. Sta- 
pińskiego i aocyalistów przy udzielaniu sabwencyi i roz- 
dawnictwie robót (półtrzecia miliona na budowę niepo- 
trzebnych baraków w Oświęcimiu) — oto są owoce dzia- 
łalności fachowca p. Pruchnika. Najgorzej na rządacb 
p. Pruchnika wyszły powiaty i miasta w zachodniej Ga- 
licyi, które od początku roku bieżącego wnosiły podania 
o zapomogi i pożyczki na roboty przeważnie drogowe 
celem dostarczenia zarobku ludności na przednowku. 

Podczas gdy bowiem p. Pruchnik przyznał do 
czerwca b. r. powiatom i miastom w Kongresówce na 
najrozmaitsze roboty (między temi karczowanie pniaków, 
brukowanie ulic, cegielnie, kamieniołomy, kanalizacyę, 
wodociągi i t. p.) zapomóg i pożyczek 175 milionów 
marek (300 milionów koron), to mimo wniosków dele- 
gata p. inż. Dudeka, odesłał wszystkie podania galic, 
powiatów i miast dełegatowi do załatwienia przy roz. 
dziale przyznanych Galicyi 20 milionów koron na roboty, 
publiczne. A ponieważ, według reskryptu ministerstwą 
skarbu, te 20 milionów koron przeznaczono tylko ną 
roboty państwowe i krajowe, zatem powiaty 
i miasta zachodniej Galicyi w czasie największej po: 
trzeby, t. j. na przednowka, nic nie dostały. Dopiera 
wskutek energicznego wystąpienia posłów „Piastowców* 
zdecydował sią p. Pruchnik kapaniną 2 razy po 6 
aw koron wyasygnować dla powiatów  zachodnio-ga- 

cyjskich, kiedy już najlepsza dla robót pora wiosenną 
nęła, a miasta wyszły z pustemi rękami. rĄ 

P. Pruchnik, jako inżynier krajowego biura meliox 
racyjnego, był dobrym wykonawcą projektów, kierująca 
robotami regulacyjnemi na Krzemienicy, Nowym Broin 
Wisłoki i Pietnicy, tudzież przy obwałowaniu Wisłyę 
iędnakże higdy nie projektował większych robó%y nie 
prowadził żadnego referatu w cantrali, mie zaznajomią, 
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się z administracyą i ustawodawstwem, ani z organi- | budowa i utrzymanie dróg i mostów, badewa kanałów 
zacyą tega rodzaju urzędów w państwach europejskich, | żeglownych, regulaeya rzek, meliorzcya, budownietwa 
alatego ani nie zorganizował, jaka pierwszy kierownik, |lądowe wraz z kanalizacyą i regalacyą miast i budową 
należycie ministerstwa robót publicznych, ani nie podjał wodociągów, a co najważniejsza odbudowa kraju. 
inicyatywy dla spełnienia chećby części tych zadań, Na takie stanowisko nadaje się nie technolog, leeą 
jakie są do spełnienia przy budowie nowego państwa, | inżynier budowy, który ukończył nie iastytut technole 
tak, iż dopiero Sejm w licznych rezolucyach musiał da. giczny, lecz wydział inżynieryi na politechnice. 
wać wskazówki ministerstwu robóc publicznych, jakie Seim połecit ministerstwa robót publicznych przed 
projekty ustaw ma przedkładać i w jakim kierunku |łożyć program rogulacyi rzek żegłownych i spławnych 
akegę podejmować. Jedno z najważniejszych zadań: ol-|wiaz z programem melioracyj, dalej projekty ustawy 
budowa kraja, zniszczonego przez wojnę, nie została | wodnej i ustawy o popieraniu melioracyj, wreszcie ustawę 
nawet zapoczątkowaną przez p. Pruchnika, który na |ogólną o odbudowie kraju, które to programy i projekty 
komisyi odbudowy uporczywie obstawał przy zapatry- | ustaw powinny być przediożone Sejmowi po feryach wę 
waniu, że każdy poszkodowany musi się sam odbudować, |wrześniu b. r. Obok tego piekącą jest sprawa ustawy 
a państwo może przyjść z pomocą tylko we formie po-| drogowej dla całego państwa, organizacja ministerstwą 
życzek uigowych. Dłaiegu też po upadkn Austryi sprawa |a w szczególności organizacya odbudowy kraju. 
otlhudowy stanęła w Galicyi, — i dopiero wekatek inj- Jak sią nowy minister z tego zadania wy wiążę 
cyatywy posła Witosa i Klubu Piastoweów uchwał | niebawem zobaczymy, 
Sejm 28 lutego b. r ustawę o dostarczeniu przez pań- 
stwo drzewa budulcowego, która wskutek niedołęstwa nią 
rządu prawie że nie została wykonaną, — a 18 lipeal Liązi PO0I0W Piastowców W Zakopanem, 
b. r. już bez żadnego udziału lub wpływu ministerstwa | T 
robót publicznych przyszła do-skutku ustawa. o pomocy | pug 24 sierpnia odbędzie się w Zakopanem Zjazć 
państwowej na odbudowę gospodaratw zniszczonych ||* Klubu Po AS P. S. S. L Piastowców. Obrady 
przez wojnę, a to na podstawie projektu przedłożonago | 268a poufne. rzedmiożeja olrad będzia sytaacya nt 
przez prezesa głównego Urzędu likwidacyjnego, p. Wia- | ezna i wytyczenie nowych liaii politycznych na najbliže 
dysława Grabskiego. szą przyszłość. Przyjechać trzeba do Zakopanego 23-g9 
sierpnia pa południu. Przygotowaniem noclegów i jedza 
nia zajął się komitet, na którego czele stoją posłowie 
podhalańscy: Roj, Bednarczyk i Rajski. 


Nowemu ministrowi robót publicznych, p. Tadeu- 
Bzowi Jasionowskiemu, poświęcają dzienniki war- 
szewskie obszerniejsza wzmianki. Nowy zainister ukofń- 
czył w r. 1635 instytut technologiczny w Peiereturgu, AJ aR H A 
nie jest więc inżynierem budowy, lecz technelogiem, tj. òf dwa Gaiicyi WSCHOGNIEJ, 
mechanikiem lub chemikiem. Zajęty był przy rozmaitych 
budowiach w Bosyi azyatyckiej urządzeniami mecha- W sprawie lesów Galicyi wschodniej toczą kj 
nicznemi i żeglugą rzeczną, następnie jako przedsię obecnie narady w Paryża. Przed dwoma tygodniam! 
biorea robót wodociągowych i budowłanych, jako za-| wyjechali do Paryża przedstawiciele Gralicyi wschodniej 
rządca wydziała nowych robót na Zabajkalskiej kolei | między uimi przedstawiciel naszego stronnictwa, posel 
i przeprawy tabora kolejewego po lodzie przez jezioro'Jau Dąbaki, który w sokotę dnia 2 sierpnia z Pas 
Dajsalskie, wreszcie jako przedsiębiorca robót budowla-! fryta powrócił. 
nych w Ussuryjskim kraje, oraz robót fortecznyca wo f Sprawa przynależności Galicyi wschodniej do Pok 
Władywostoku. | ski jest W Paryżu na nienajlepszej drodze. Na konfe 

Od roku 1911 pracował jako robotnik w rozmaitych | rencyi pokojowej wypłynął projekt oddania wpra wdzięą 
abr ykach i przedsiębiorstwach w Ameryce (między in- | Galicyi wschodniej pod zarząd polski, ale ta Galicyą 
nemi przy budowie kanału Panamskiego), Australii | wschodnia ma sięgać aż po San i ma być poniekąą 
i Nowej Zelandyi. Po powrocie do KRosyi azyatyckiej | wyodrębnioną, to znaczy mieć najszerszą autonomię 
budował dla komisyj wojskowych cegielnie i kotejki własny sejm £ t. d. Po 10-ciu latach miałby się odby4 
napowictrzną i wąskotorową. Następnie pracował Ww kraju | plebiscyt. Delegaci polscy w Paryżu wysunęli fakt, żę 
3 lata jako dyrektor zakładów Towarzystwa akcyjnego | w Galicyi wschodniej żyje jednak przeszło półtorą 
K. Rudzki i Ska w Warszawie, poczem podczas wojny | miliona Polaków, reprezentujących żywioł kultaraln 
od r. 1915 do 1918 budował i prowadził zakłady amu-j handlowy i przemysłowy, zaznaczyli więc wątpliwość; 
nicyjne ks. Demidowa. czy można tylu ładzi zdawać na ewentualne panowanię 

W ostatnim roku pracował wreszcie w komitecie ukraińskie, tembardziej, że ziemia jest tam w „przewag 
doradczym przy głównym Urzędzie zaopatrywania armii |żnej części w rękach polskich. Wyłonił się więc prm 
„w Warszawie. jekt takiego ustalenia stanu rzeczy, by po zachodniej 

Jak z tego życiorysu widzimy, nowy minister ma |stronie Sanu, który ma być granicą, znalazła się taką 

bardzo ruchliwą przeszłość; — czy zaś podoła zadaniu |ilość Rusinów, jaka ilość Polaków znajduje się w Ga 
ministra robót publicznych, okaże najbliższe przyszłość. licyi wschodniej; netay to, że autonomiczna G as 
Btwierdzić musimy, że nowy mini za krótko prze-|licya wschodnia aięgałaby poci 5 
bywał w kraja i nie możę być do. dnie obeznany z4|pQ Piląno. l 
gtozunkami i potrzebami wszystkich trzech czjęlnic, Co Sprawa ta jest obecnie przedmiotem narad w mię 
najważniejsza jednak, te kwalifikacye jego istudya zaleca- nisterstwie spraw zagranicznych Obradował też nad, 
łyby go raczej na ministra przemysłu, nie zsś ministra |nią konwent seniorów w piątek dnia 8 sierpnia. Hoz-. 
Tobót publicznych, do którego zakresą działania należy |strzygnięcie nastąpi w każdym razie nieządługo. 


>- 


Zbrednie Rusinów na bezbron- 
nym ludzie polskim w Galicyi 
wschodniej. 


Opowiadanie naocznego świadka. 


Z chwilą nastania demobilizacyi anstryackiej wszyscy 
„Siczownicy* i kadry ruskie były już porozmieszczane 
po wszystkich ważniejszych punktach Galicyi wschodniej, 
by łatyiej mogli Rusini ująć władzę w swoje ręce; 
gdzie na posteruukach żandarmeryi byli Polacy, tam 
wpadali dzicy hajdamacy, rozbrajałi komendantów, za- 
bierali cały prawie dobytek, zostawiając żoną i dzieci 
prawie że nago, a męża oddawali pod sąd lub interno- 
wali go. Wracające z Rosyi wojsko polskie obdzierali 
z ubrania i prawie nagich żołnierzy zamykali do obozu 
jeńców, mszcząc sią, bijąc i katując ich: nieszczęśliwi 
ci prawie wszyscy ginęli wskutek tyfusu w Tarnopolu 
i Mikulińcach. 

Około 22 listopada 1918 zabrali się Ukraińcy do 
ludności cywilnej; każdego przejeżdźsjącego Polaka, 
miejscową powiatową inteligencyą, zabierali i transpor- 
towali pieszo do miast powiatowych i tu zamykali, 
I mnie, przejeżdżającego z Wołoczysk przez Złoczów 
do Wiednia zaaresztowali i internowali w Złoczowie 
przez 6 miesięcy, skąd nas dopiero wojska polskie nwol- 
niły. A jak straszny był taki transport, niech dokładnie 
opisze ks. kanonik Sokołowski z Uhnowa. Rusini za- 
bierali całą miejscową inteligencyę, część wyprowadzaji 
Go lasu 1 tam rozstrzeliwali, a resztę, mniej niebez- 
pieczaych, odsyłali do baraku. W drodze zdziczali żoł- 
dacy przysiawiali im bagnety do brznchów, rewolwery 
do głowy, pastwili się, ebdzierali, urągali: „Znajesz Pa 
Jak, eto nkraiński kris, eto bude wam za Lwiw*. Były 
transporty, w których było nawet do 30 księży, obdar- 
tych w drodze, albowiem popi ruscy kazali ich inter- 
nować, by parafie, pozostając bez polskich księży, prze- 
chodziły do popów. Takie transporty przyprowadzaji 
Ukraiicy na zamek w Złoczowie, gdzie już byłem zam- 
knięty. W transportach były i kobiety. 

i A jaki straszny był widok sali kryminalnej, dla 
internowanych na zamku! Sala wilgotna, bez szyb, bez 
garstki słomy, po ścianach pełno robactwa, brak jedzenia: 
tak było przez dłuższy czas. Leżeliśmy pokotem, bez 
przykrycia, wśród chorych. Byli tn obywatele, księża, 
pocztowcy, sądownicy, nauczyciele. I za co? Za to tylko, 
żeśmy się Polakami urodzili. Rusini mieli zamiar wy- 
gubić wszystkich Polaków, by W razie, gdyby ich Po- 
lacy militarnie pokonali, toby im oddali Galicyę wscho- 
(dnia, ale bez Polaków. Rozszalała dzicz internowała 
wszystkich i trzymała w największej nędzy. A jak się 
(z nami obchodzili, kiedy nam już musieli dać lepsze izby 
A lepiej nas choćby na oko traktować? Oto wpadało 
ikilku żołnierzy do sali z bagnetami i rewolwerami, 
grali z nami, znęcałi się, by wywołać nasz opór, by 
nas za to strzelać. Obehodzili się z nami jak zə zbro- 
;dniarzami, bo ich tego uczyli popi i nauczyciele ruscy. 
Jeżeli internowany zachorował, to trudno się było do- 
„prosić o doktora; nawet do szpitala nie odesłali chorego; 
å tak w nędzy umierali chorzy wśród nas, Tak zmarł 
B. p. Rogowski, zarządca dóbr z pod Złoczowa, na za- 
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W kilka dni po jego Śmierci internowane jego brata , 
Władysława, opiekuna jego pozostałych sierot. Interno- 
wano także ciężarne kobiety, które rodziły wśród inter: 
nowanych; w takich krytycznych chwilach nawet nie 
oddano ich do szpitala, Tak porodziła dziecko jedna pani 
w obozie „Sokół“ w Złoczowie, u wypadek. ten wzbudzi 
litość nawet Rusinów. Nazwiska jej nie podaję, ale ks. 
prałat ze Złoczowa udzieli bliższych informacyi. i 
Rannych naszych jeńców przebijali Ukraińcy bar 
gmetami; tak n. p. ppor. Modlingera ze Lwowa przebili 
rannego pod Żółkwią bagnetem w brzuch; cudem jednak 
ocalał i staje teraz jako Świadek zbrodni. t 
A jak transportowano jeńców i internowanych dalof 
ze Złoczowa do '"arnopola i Mikuliniec? W wozie zam- 
knęło się kilku żołdaków z 20 Polakami, nad którymi 
pastwili się, obdzierali do reszty, łamali szczęki, obijali 
ręce i nogi, jak n. p. inż. Langnerowi. Aibo znowu 
przyczepiali kilka wagonów z jeńcami do pociągu, a wśród 
największych mrozów odczepiali je w drodze. Wagony 
pozostawały w polu, a w nich ginęli straszną śmiercią 
z głodu i zimna nasi jeńcy. Bliższych w tym kierunku 
szczegółów udzielą obywatele Złoczowa. Sami Ukraińcy 
przyznają się do „kilku“ tylko takich wagonów. 
A jak wyglądała sala jeńców obok sali dla inter, 
nowanych na zamku w Źłoczowie? W ogromnej, wil 
gotnej izbie leżała w kącie garstka słomy mokrej, obok 
ieżeli na gołej podłodze jeńcy wśród strasznej nędzy, 
głodu, kurcząc się z boleści w gorączce, oraz chorzy ną 
tyfus, walczący ze śmiercią. Nikt sią nimi nie opieko- 
wał, bo aby udaremnić pomoc lekarską, na doktora prze- 
znaczyli Ukraińcy specyalistę dentystę dra Helfera. Co 

za ironia! Ks, kanonik Sokołowski, internowany z Uhnowa, . 
udzielał ostatniej pociechy religijnej konającym, a bar< 
dziej przytomnym rozdawał pozbierane od internowanych 
pokarmy i gorącą herbatę. Dopiero gdy wyptdki te zas 
częły wzbudzać litość nawet wśród Rusinów, zaczęto 
ludzi, zmarłych już% oddawać do szpitala i sule dezyn: 
tekcyonować. Komendantem zamku był por. Olszaniecki: 
A czyjeż pióro potrafi opisać zbrodnię dokony« 
wana na jeńcach i internowanych w Tarnopola i Miku 
lińcach? Opisały je już ś. p, p. Dulembianka i hr. Skarbek, 
któro były w ówczesnej misyi sanitarnej i tam sabawiły; 
się tyfusu. Obóz przedstawiał tam jeden cmenta*z. Jedni 
konali, — drugich trupy wyrzncano, I tak ginsła tam 
cała najlepsza siła polska, ginęli księża, urzędnicy i nan: 
czyciele, obywatele. A zbrodnie te spowodowali popi 
i nauczyciele ruscy, by zdusić naród polski we wścho. 
dniej Galicyi, Władysław Działowski, 3 

(Oiąg dalszy nastąpi). : 


i 
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Baczność Ludgwcy w Wadowickiemi » 

W niedzielę dnia 10 sierpnia b. r. odbędzie się 

dla wyborców z Andrychowszczyzny wiec sprawozdawczy 
posła Koczura, Zgromadzenie odbędzie w Wieprzu, w salś - 
Domu ludowego o godz, 4 po południu, Si 


Baczność Ludowcy w Sleszowicach! 

W niedzielą dnia 10 sierpnia b, r. odbedzie się 
w gminie Śleszowice pow. Wadowice, pablicznę zgro-, 
madzenie ludowe. po “r4 


palenie płucz nie oddano go do szpitala, gdy e to prosił ~A Jawcie się iak najliczniej Z f 


r 


A zdobyła 4 karabiny maszynowe. 


„ Jak się a biją nasze chiopy. 


Mołodeczno, w lipcu 1919. 


Po zajęciu Lidy i Wilna nasze cbydwie dywizyć | wypo: tzynku i azapełnieniu ich ekwipunku, 


legionowe, ustawicznie prąc naprzód zdołały do dziś 


maczny szmat ziemi na wschód od Wilna oczyścić z band | 


sszewiekich. Mianowicie 2-ga Gywizya z gen. Roja 


, marszu okrężnym przez Wołożyn, Dubrowę i Chotek | 


szdiła po drodze dwie brygady nieprzyjac: ie!skie, 
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i strone na odcinku ppulk. Zulaafa przez stanowisko ka- 


waleryi majora Człuchowskiego. 

Kozacy ci wyrazili życzenie, by nmożiiwić im przes 
dostanie się drogą okrężną do gen. Denykina, lub, gdyby 
to było niemożliwem, oświadczyli gotowość, po krótkim 
stanąć do 
(walki po naszej stronie z bolszewikami. 

Fakt ten wobec powyźszego zdeklarowaria się 
| Kozaków nabiera poważnego znacz enia, bo zależnie od 
jak postąpi sobie z nimi nasza dyplomacya woj: 
będziemy mieli albo całe kozactwo po naszej 


RS 
wga, 


brano przytem przeszło 1.000 jeńca, sztaby pułków | stronie, a więc zyskainy dobrego sprzymierzeńca przeciw 


w 


i brygad, oraz zdobyto 5 armat i karabiny maszynowe, 
poczem zajęto stacyę węziową U Po zajęcia; 
tej miejscowości znalazła się 2-ga dywizya legionów 
w marszu na Mińsk, którego przerażeni bolszewicy nie 


| bolszewikom, albo też, gdyby nasze władze wojskowa 


| zechejały może internować owych Kozaków, będziemy 
mieć najpierw wiele kłopotu z tem, następnie zawikłamy 
| jeszcze bardziej nasz stosunek do wszystkich kompleksów 


myśieli już, zdaje Się, bronić i zajęcie tegoż nie przed na wschodzie. 


stawiało z naszej strony żadnych tradności technicznych, | i 


jednak na skutek rozkazu wyższych dowództw (może to | 


znów zagranica sprzeciwiła się temu) powstrzymano po- i 


chód i oddziały 2-giej dywizyi Legionów zajęły tylko 
Radoszkowice w połowie drogi pomiędzy Mołodecznem, 
a Mińskiem. gdzie, w nocnym naradzie z 10-g0 na 11-go 
b. m., nasza sztarmówka rozbiia batalion Eomenistyczno- 
żydowski, zabrała do niewoli część teg 
Ostatecznie 2-ga dy- 
wizya Legionów podzicłona na dwie grupy z RUR Za- 


|kali co sił przed dostaniem Się do niewoli, 
sż z oficerami 


|wary, by drogo sprzedać swe 


Z przejściem Kozaków na naszą stroną łączy sią 
kilka scen wesołych, bo cały ten 620 Koni liczący zbrojny 
oddział konwojowało zaledwie kilkunastu naszych ułanów, 
żołnierze więc nasi, którzy nie wiedzieli o całem tem 

zajściu jeszcze nic, zobaczywszy taką masę nieprzyja< 
cislskiego wojska, pewni bli przerwania frontu i ziny« 
a dwu efis 
cerów, którzy konno wracali z kąpieli, spostrzegiszy 
calą wieś napchaną Kozakami, wyrwali szybko reswol- 
życie, — nic sią im jednak 


rzyckim i -ppułk. Zulaufem oparła się na iieii jez. Narocz, ina szczęście nie stało. Ludność cywilna nie a sobia 


Rurenioc, Wiazyn, Radoszkowice, Gorodok, oczekując 
rezkazu maszerowauia na Mińsk, gdzie przeszło 1.000 


wytiómaczyć, dlaczego my nie uciekamy przed Kozakami, 
albo dlaczego oni nas nie mordują i nie wiedziała, co 


'w straszny sposób gnębionyca Polaków oczekuje wyżwo-|6 tem wszystkiem sądzić, 


lenia przez nasze wojska. 

W walkach tych odznaczyli się „jak zwykie, Soar 
tacy, i pułki b. Żełaznej brygady 9. -gi i 3-ci, między 
dnnymi zaś: ppułk. Zarzycki, ppnik. Zulani, por. Stawarz, 
por. Sendorek, kpt. Brożek, kpt. Czapliński, ppor. Górski, 
tam też polegi chlubnie ZB M vyswobodzenie naszych krs- 
sów jeden z najdzielniejszych naszych oficerów, Ś. p. Bor. 
Kiesler, który już na początku tych walk koło Lidy 
Gtrzymał ranę, nie ustąpił jednak z placa boju, aż wraża 
kala odebrała życie jednemu z najlepszych synów Oj- 


czyzny. 


Bolszewicy jednak po tej porażce opamiętali się, 
zwłaszcza, gdy im dano taką dobrą sposebność do wy- 
tchnienia, i nie cz ekając aż nasze wojska rozpoczną po- 
wtórnie akcyę dła zajęcia Mińska, skoncentrowali wielkie 
stosunkowo do naszych siły i uprzedziji nas w ofenzy- 
wie; parosdzielali już ladnie zadania pomiędzy swe od- 
działy, a pułk kozacki, miał natychmiast po zrobieniu 
luki w naszym froncie wtargnąć na nasze tyły i zająć 
przedewszystkiem stacyą Wilejkę na północ ed Moio- 
deczna, leżącą poza 4-tym puikiem piechoty. 

2 Stało się jednak inaczej, niż to sobie uplanowali 
bolszewicy, bo najpierw napotkali na nieprzeparty opór 
Czwartaków, następnie Kozacy, którzy już mieli dość 
rządów bolszewiekich, postanowili zemścić się na „Mo- 
skalach" — jak się sami wyrażali, — za setki rozstrze- 
łanych ich braci, i ze swym 22 letnim atamanem Łaza- 
riewem utworzyli w swym pułku organizacyą ściśle kon- 
spiracyjną, czekając przeszło miesiąc na sposobność przej- 
ścia w całości na naszą stronę; i teraz właśnie po uprzed” 
niem porozumieniu się z naszemi placówkami przeszli 
w dniu 18 b. m. o ne 2-giej w noey w liczbie 
620 ludzi z całem nzbrojeniem, końmi i taborem na nasza 


..Bądzimy, że ta krew chłopska tn przelewana jest 
nie po to, by umocnić naszych obszarników, panów 
i ucisk nad narodem, lecz właśnie, że przyniesie ona 
to wyzwolenia tutejszemn chłopu, o jakie wewnątrz 
kraja toczy się walka między upośledzonymi a uprzya 
wilejowanymi — i że lad nasz w danym wypadku po- 
trafi upomnieć sią o prawa zdobyte krwią swych synów 
i braci, 

Nadzwyczaj mile są tn widziane listy naszych poe 
słów do Sejmu, p. Witosą i p. Bojki, za które tą drogą 
przesyłamy z wojskowem pozdrowieniem „Bóg zapłać*.: 

Bieniek, sierżant. 


Przewrót na Wegrzech. 


Na Węgrzech dokonał sie w Wea tygodni» 
wielki przewrót. Rząd bolszewicki runął, a miej. 
sce jego zajął rząd socyalistyczny. Węgierski 
Lenin, żydek Konn, fałszywie nazywany Kuhnem, musiał 
opuścić Węgry i wyjechał do Anstryi, gdzie go inter- 
nowano w Drosendorfie. Tam też internowany innych 
członków bolszewickiego rządu węgierskiego. Jeżeli 
Austryacy taksamo się będą obchodzić z tymi bolszewi- 
kami w Drosendor(ie, jak się obchodzili z internowanymi 
tam podczas wojny Polakami, to można być przekona- 
nym, że za trzy miesiące wszyscy znajdą się na łonig 
Abrahama. Okazuje się, że cały ten bolszewizm węgier= 
ski był komedyą. Był to właściwie ruch patryotów wę- 
gierskich dla obrony Węgier przed losem Austryi. Koali- 
cya zabrała się jednak do Węgrów ostrzej. Wojska ru- 
muńskie dotarły do Budapesztu | zajęły to miasto. 
Trzeba dodać, że. powodem upadku bolszewików była 
ich klęska, zadana im przez Kumunów. 
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© uruchomienie kopaiń węgła i inne, to tych pilnajemy w starostwie i gdzie należy: 


| Cennik drzewa będzie podany w „Piaście*, $ 


w Pilzneńskiem. Jan Babicz, poseł. ` 


Na posiedzeniu Sejmu dnia 28 lipca wniósł poseti o 
A. Erężel A tow. następującą interpelacyą do miniater- | M yt = z i Í da L Pe 
stwa przemysłu i handlu: | UMO ZAGIMIOJ 0: ami, w” 

„Wysoki Sejm uchwalił uruchomienie kopalń weglei i i 8 — ! 
w Gruànej Górnej, w powiecia pilzneńskim, w Małopolsce, | Ustawa z dnia 29 ipea. 
Ze strony ministerstwa odnośnego dotychczas nie rozpo-j „Dosia 29 lipca uchwalił Sejm ustawę o obrocis 
częto żadnej akcyi w tym kierunku pomimo, że sprawa i ziemiopłodami w roku gospodarczym 1919/1920. Główne 
jest bardzo nagła. W całej Polsca niema obecnie dostate- ; postanowienia tej ustawy brzmią: 
cznie zabezpieczonego materyału opałowego dla łudności,jj , Prawo handlu pszenicą, żytem, jęcz 
gdyż lasy, zniszczone wojną, należałoby oszcządzać jedynie |jmieniem, owsem i przetworami tych zbóż, 
dla cdbudowy, a tylko nie nadające sią do tego, zużywaćja Wiąc mąką, kaszą it. d. oraz ich przewóz ko- 
jako rmatoryał opałowy. Najbliższa zima zastanie ludneść |lejami i statkami przysługuje wyłącznie 
eałogo państwa w przeważnej części bez opału, co spowo-;państwu. Handel innymi ziemiopłodzmi wewnątra 
dować może niesłychaną katastrofę. Z tego powedu podpisani | państwa jest wolny. 
zapytują ministerstwo dla handlu i przemysłu, dlatzego Przy ministerstwie aprowizacyi urzędować będzie 
dotychczas nie przystąpiło do urnchomieniajstały organ doradczy, t.j. Państwowa Rada 
kopalń węgla w Grudnej Górnej, w Pilzneń-|Aprowizacyjna, złożona z 20 członków, a miano- 
Bkiem? Czy jest gotowa niezwłocznie przystąpić do uru- | wicie: 10 posłów sejmowych, 10 przedstawicieli wielkich 
ehomienia tych kopalń?! miast i środowisk przemysłowych, 10 przedstawiciel 

zrzeszeń rolniczych. Posłów wyznacza Sejm (z naszego 
i Klubu wyznaczony został poseł Kowalczuk), resztę 


Sprawa budowy mostu na Wislace kan rząd. W całej Radzie połowę glosów mają mieć 


przedstawiciele wytwórców, połowę przedstawiciele spo- 


pod Dębica W ROACZYCKIEM, Ero w Przewodniczy Radzie z urzędu minister apro 
= i yi. : 
Budową mostu pod Dębicą uważałem za jedne | W powiatach — starostwa, względnie komi- 


z bardzo pilnych spraw powiatu. To też zaraz postara-  saryaty (w Królestwie) mają utworzyć z wyboru ke- 
łem się, by Wydział powiatowy wniósł prośbę o rozpo- |misye aprowizacyjne powiatowe, wiejskie 
częcie dalszej budowy mostu do ministerstwa. Zaraz poli wiejskie. Przewodniczącym każdej z tych Kkomisyi 
wniesieniu prośby udaliśmy się z posłami Dyłą i Krężlem | jest naczelnik oduośnego samorządowego organu, a więć 
do ministra p. Pruchnika, by sprawę starał się ruszyć. | starosta, burmistrz lub wójt, względnie osoby przez nich 
Na skutek tego ministerstwo zażądało od krajo- | wyznaczóne. 
wego urzędu odbudowy nadesłania planów i kosztory- Zadaniem tych komisyi będzie: 1) regulo- 
sów, które też dnia 18 czerwca 1919 r. nadesłano. Most | wanie wyżywienia ludności miejskiej i bezrolnej, a więc 
na Wisłoce ma mieć 252 metrów rozpiętości; koszt jegojzajmowanie mąki, udzielanie zezwoleń 
wynosić ma 1,800.000 koron. Most ten byłby drewniany, |przywozu, udzielanie spożywsom zezwoleń na 
krajowy urząd projektuje jednak most żełazno-betonowy. |jzakup drobnych ilości zboża na własną 
Całą tak przygotowaną sprawę odesłało ministerstwo |potrzebę wprost u wytwóre y, udzielanie po- 
delegaturze krakowskiej, do której zwrócikśmy się o po- |zwoleń na wymianę i zakup zboża na zasiew; 2) kon 
parcie. Otrzymaliśmy odpowiedź, że na robotę tę wsta-|trola nad organizacyami, upoważnionemi 
wiono 110.000 koron na rok 1918/1919, a jako drugą|do handlu zbożem i jego przetworami, cznacza- 
tatę na rok 1919/1920 kwotę 700.000 K. Ze względu |nie cen mąki, chleba, kaszy i t. å wedle wskazań 
ła to, że kwota wstawiona wydawała się nam za niską | ministerstwa aprowizacyi. 
w stosunku do kosztorysu, postawiliśmy, ja i Dyło, Pruwo wykupywania zboża przysłu- 
inia 4 lipca 1919 r. wniosek o odbudowę tego mostu;|gnje w pierwszym rzędzie władzom samu- 
sprawą tę oddała mi komisya do załatwienia. O ile Sejm |rządnym, dalej organizacyom rolniczym 
budżet uchwali, a w nim drugą ratę 700.000 K, to mosti społecznym, którym ministerstwo w razie potrzeby 
w następnym roku na dobre będzie zbudowany. Czy w tym |udziela odpowiednich kredytów, wreszcia organom hau: 
toku będzie można robotę zacząć, tego nie wiem. Za-|dlowym ministerstwa aprowizacyi. 
maczyć jednak muszę, że za mojem staraniem mają być Rząd ma prawo, w porozumienia z Radą apro- 
iymczasowo sporządzone dwa promy, jeden na Zawierzbin, | wizacyjną, naznaczyć termin dostaw y do mono- 
Irogi na Kancyrz, jeszcze tego roku. g , |polu następujących -ilości zboża: Rolnikom, posiadają- 
Druga sprawa pilna, „te odbudowa i dokończenie cym od 10 do 30 morgów nie więcej jak 25 kg z morga 
jozpoczętych szkół w powiecie, na co Sejm uchwalił ziemi ornej; posiadającym 30 do 100 morgów nie wię 
80 milionów marek. cej jak 75 kg z morga ziemi ornej; posiadającym po, 
Trzecia sprawa, to odbudowa i wypłata przyzna- |nad 100 morgów nie więcej niż 150 kg z morga ziemi 


aych szkód wojennych, co również Sejm uchwalił, , |omej, Producentom, mającym mniej niż 10 
Tyle w odpowiedzi gminom, które się o to do mnie|morgów, termin dostawy nie może być wy- 
zwracały. znaczony. ! 


Inno sprawy, jak sprawa przydziału i cen drzewa (Onr na inik niini mialalicziwa mS 
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(Jak słychać, cena za metr żyta wynosić bęjna wiece po wielkim obszarze byłej Kongresówki, by zapo- 
dzie 200 koron, względnie 100 marek). znać tamtejszych braci x naszem stronnictwem i naszym 
Wywóz zboża i ziemniaków oraz przetworów ży- |programem, Czy dużo zostaje im czasu dla siebie i dla 
wnościowych, jest zakazany. Pozwolenie na wywóz mo- |spraw innych? 
żna będzie uzyskać tylko w wyjątkowych wypadkach. A tymczasem każdy prawie posał otrzymuje okrutny 
Kto sprzeda lub w inny sposób odstąpi zboże |nawał listów. Nieraz kilka godzin trzeba poświęcić, by prze- 
albo przetwory zbożowe i ziemniaczanej czytać korespondencyę z jednego dnia. A piszący cheą przes 
osobom lub organizacyom, do handlu ta-|cież, by je nietylko przeczytać, ale sprawą załatwić i odpis 
kiego w myśl tej ustawy nieuprawnionym, Kto,|sać wrychłe, Niechże więc nie utrudniają tego i nie piszą 
nie mając uprawnienia, zboże, ziemniaki lub | listów długich i rozwlakłych. Kto pisze list czy kartkę krótko, 
ich przetwory kupuje dla handlu, kto w terminie |jasno i czytelnie, wychodzi na tem najlepiej, List taki czyta 
oznaczonym bez uzasadnionej przyczyny nie odstawi na-|się zaraz, zaraz załatwia i odpisuje z miejsca. Wypisywauie 
łożonych nań ilości zboża, kto dla własnego uży-|dłngich tytułów, pochwał, wiwatów na cześć posła i t. po 
tku gromadzi zapasy zboża lub jago prze-|nie nia poraaga, tylko ntrudnia. Niektórym wydaje się, ża 
tworów ponad potrzebę, kto za zboże lub |posłowie wygrali oczy na loteryi i — za przeproszeniem —- 
jego przetwory, za artykuły pierwszej potrzeby i za|tak babrzą, że nie sposób odczytać i dowiedzieć się, o co 
środki, niezbędne dla produkcyi rolnej, pobiera cenąę|im chodzi, A żal im atramentu, więc skrobią ołówkiem, że 
wyższą, niź ustanowione przez władze, ktojaż oczy bolą. Przeto uprasza się szanownych wyborców pia 
do takich nadażyć doradza lub pomaga, podloga ka-|sać zwięźle, jasno i czytelnie! A w sprawach mniejszej 
rze aresztm od 14 dni do 6 miesięcy lubjwagi zwracać się do naszych ludzi, prowadzących sprawy 
grzywnie od 100 do 100.000 marek, względnie |stronnictwa po powiatach. 
150 do 150.000 koron. Ktoby takie nadużycie popeł- Sekrelaryat Klubu postów P. S. L. Piast” 
nić usiłował, będzie taksamo karany. è 
| 


Lisi PACKA ZAJĄCA Z LUSZOGI. 


Od czasu, jak się przeonaczył kierunek. tutejszych 


Przetłużenie dzierżio PrzyiMUSOWYCh 


Lt jenon FAR, polityków i kropnęli „Przyjacieła* o ziemie, a źrodzili 
„Piasta”, jeszczem ami razięzku do tej gazety nie pisał, 
Jak wiadomo ustawa z 8 marca 1919 o dzierżawie lubo ją chętnie czytam. Kiedy zwołano Piastowców na 


grantów odłogiem leżących — ograniczała czas trwaniu|ów Kongres, mówi moja stara: „Możebyś się i ty, Ma- 
dzierżawy ma 2 lata, t. j. na rok 1919 i 1920. Wpro- ciek, wychylił z chałupy i nie cięgiem tylko mi zaglądał 
wadzenie w życie tej ustawy nastąpiło dopiero późną jw garnki. Bywałeś dawniej w Wiedniu na „embelłeusia 
wiosna, tak, ża w przeważnej części wypadków rolnicy | cysarzkiem”", w Zółzwi, jak były jakieś figury poświęe 
nie mogli objąć w posiadanie dzierżawnych gruntów |cane*), toć wypadałoby ci zajrzeć i do „Warsiawy*, 
na czas, aby mogli przygotować uprawę pod zbiór te-|w której nie byłeś jeszcze od tego czasu, gdyś jeździł 
goroczny. — Wobec tego dzierżawa ograniczyłaby się |flisem „na ryzę* do Gdańska, skądeś mi to kupił ta 
do roku 1920, a czynienie wkładów przez rolników (zna- | piękne „bukrztynki* na to, bym cię chciała”, 
wożenie i t. d.) zupełnie by się nie opłaciło, Nie źle gada — pomyślałem — i byłem ci na tym 
Z tego powodu posłowie dr Kiernik, dr Bardel | Kongresie. Cndowałem się i Warszawą, boć to miasto, 
i tow. postawili w Sejmie wniosek o przedłażenie dzier-|że kiep Wiedeń, i tym ludem zgromadzonym z całej 
żaw tych także na rok trzeci, t.j. 1921, i przygotowali |Polski. Co to za galante gęby, a jakie stroje, a jak im 
stosowny projekt ustawy. Projekt ten uchwalony przez isię ślepia z radości Świeciły, patrząc z radością na pięk- 
komisyę rolną — stał się ustawą na posiedzeniu Sejmu |ną Warszawkę! Ale to mię zachmuczyło, gdym widział 
dnia 28 lipca 1919. Sejm po przemówieniu refenta, posła | ludzi warszawskich, takich zimnych wobec tyłotysię-, 
dia Kiernika, uchwalił powyższą ustawę, która nadto cznego tłumu, który, idąc do pomnika Mickiewicza, wzno- 
przewiduje, że dzierżawy te nie mogą przeszkodzić par- | sił okrzyki na cześć Warszawiaków i niby pięknych 
celacyi w myśl reformy agrarnej i o ileby grunta dzier-| Warszawianek, a to wszystko patrzało na nas wrogo, 
Ławione miały podlegać w tym czasie parcelacyi, dzier- |jakbymy im pozjadali tatusiów. Przecież pamiętam, że 
zawcy musieliby z dzierżawy ustąpić, mają jednak otrzy- |szwaby wiedeńskie na „embelensie" w Wiednia bili 
mać stosowne odszkodowanie od państwa. w garście na nasz widok i mamrotali coś po swojemu; 
' a ich baby chusteczkami do nas kiwały, a Warszawiacy 
* ani me „Pa A prawda, to tu taki obyczaj, bo nawet 
a. ET) a gdy nasze dzielne legiony szły pierwszy raz do Warszawy 
$ D Q szanowny ch wy borców. to ich tak mroźno przyjęli. Pewnikiem żal im byłą 
Zadanie i edpowiedzialność naszych posłów w Sejmie | moskali. 
są niepomierne. Myślą sa eały naród i uchwalają ustawy Jeżeli mię smucili ludziska warszawskie, to mię 
dla całej Polski, a muszą przy tem bronić interesów ludu. | pocieszyły ta wojska polskie. Cóż to za chłopaki, 
Pracują gorliwie na posiedzeniach Sejmu, biorą udział czynny |co za Bzyk, co za stroje, a juź oficery, ta kużden wy= 
| ewocny w komisyach, gdzie się przygotowywa projekty |gląda, jak pół Poniatowskiago. Mogę a tem coś powie 
mstaw. Zabisgzją pilnie u władz w sprawach powiatów, wsi | ————— 
miasteczek i poszczególnych wyborców. Od czasu do czasu *) Pomniki Sobieskiego i Żółkiewskiego, dziś zniszęzonę 
gdaja sprawe zo swej działalności przed wyborcami | jeżdżą! przez Ukraińców. = = = > RA m 
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dzieć, bomci służył niegdyś w regimencie „Pryac Frais 
rydrych, ależ to ani się umyło do polskich regimentów. 


Z ciekawością śledziłem i śledzę robotę naszego 


Bejm», w którym tyle dziś siedzi chłopów. I jeżeli ich 


thwalą za to, że pamiętają o wojsku i uchwalili pog- 
nieść im ich pensyę, to radbym, aby pamiętali 


lo skarbie, inaczej wszystko będzie kaput! Co praw- 
fla, to pamiętają, ale tylko wydawać, ale nie myślą, skąd 
brać pianigdze. Uchwalili poprawę dia fornali i bez- 
rolnych, co się im chwali. Sam służyłem w Zdrowem za 
ykotaka, to wiem, co służba. Ale się i tn rozchybali, 
bo kto widział, aby w piekłach czyli domach czeladz- 
kich były piece kaflowe i robić tylko 8 godzin! Ja ze 
swą starą od 4 rano w lecie na nogach i do 10 wieczór 
grzebiemy się w pocie przy 12-morgowej roli, a tu pa- 
robek ma robić ledwo parę godzin, a resztę luśtykawać. 
Nie, z tej mąki chieba nie przybędzie. 
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rady Sejmu. 


W ubiegłym tygodniu skończyła się pierwsza se- 
sya połskiego parlamentu. Ostatnie dni obrad były też 
bardzo gorące. Posiedzenia trwały po kilka, czasem po 
dziesięć godzin, wskutek czego załatwiono w tych osta- 
tnich dniach bardzo wiele spraw, niecierpiących zwłoki; 
wskutek przemęczenia posłów obrady przybierały jednak 
niejednokrotnie przebieg burzliwy, bo nawet drobnostki 
wywoływały u zdenerwowanych i wyczerpanych pracą 
„ojców narodu* rozdrażnienie. 

Najważniejszym politycznie przedmiotem obrad 
Sejmu była ratyfikacya, czyli zatwierdzenie tra- 
ktatu pokojowego. Była to sprawa piłna, bo do- 
póki traktat nie był zatwierdzony przez 
Sejm, dopóty nie obowiązywał ani koali- 


1 


Wyrmagała rzecz podnieść myfa i prefesorom, ale|cyj, ani Niemców. dopóty więc Niemcy nie musieli 
j tu posłowie ruszyli na hurra i dali im tyle, czego| wycofać swoich wojsk i urzędów z terytoryów przyzna- 
nawet sami nauczyciele nie żądali. I żeby to choć wszyscy |nych w traktacie Polsce. Miano więc dyskusyę raty- 
nauczyciele za to wzięli sią rzetelnie do pracy nad 'fikacyjną przeprowadzić w Sejmie we wtorek 29 lipca, 
iziećmi, tak, jak wielu, wiela i bez poprawy myta uczyło! | ponieważ jednak wyłoniły się trudności w komisyi ra- 
ale bogać to tak bądzie. Będą takie pańszczyźniaki, ce tyfikacyjnej, do rozprawy tej we wtorek nie przyszło, 
będą tak zbywać, jak zbywali, luśtykować, jarmarczyć | Załatwiono natomiast w tym dniu szereg innych, wa- 
t. p. jak dotąd, a dzieci jak były głupie, tak będą, ;źnych spraw. 
gdy ukończy nankę, tak akurat stęka na książce, jak | , : 

i a com sie leż a uczył czytać „ślabizem* na „gro- Obrót zbożem. 
dzówce*. Imieniem kamisyi aprowizacyjnej i rolnej przed- 
Po tej uchwale żadali nauczyciele jeszcze jakiejś |stawił poseł Wasilewski ustawe o obrocie ziemie 
podnaski, i znów im chłopkowie podnieśli Po podnasce|rłodami w roku gospodarczym 1919/1920. Ustawa te 
dla urzędników, dość marnie tyż piatpych, przychodzą | podajemy w streszezeniu na innem miejscu. Foseł Wa. 
z prośbą o pednaskę pisarze, i organiści, a słychać, żeisilewski podniósł, że ustawa ta nie zadowoli w zupeł- 
sig wybierają z tą samą prośbą grubarze i akuszerki. | ności rolników, którzy się spodziewali wolnego handlu, 
A chłopkowie, zwłaszcza z Królestwa, uchwalają | którego wprowadzenie w obecnej chwili jest niemożliwe, 
miliony na to wszystko bez zająknięcia, nie bacząc, ktojbo będziemy mieli za mało zboża na wyżywienie i mu- 
to przeważnie płacił będzie! Bo, jażcić, panowie nie wiele, | simy zboże sprowadzać z zagranicy. Reterent stwierdził, 
bo się im ma gruntów ująć, księża też nie, żydzi ścisnęli że połączone komisye odrzuciły projekt rządu, wprowa- 
pułaresy, bo się im ma nieco ku Palestynie, parobki nie | dzający częściowy wolny handel, odrzuciły projekt se- 
dadzą, ani pikal, a jeno wszystkie miliardy i mi-|kwestru całkowitego ziemiopłodów, wniesiony przez so- 
łiony będziesz płacił ty, chłopku rolny,,cyalistów, a wzięły za podstawę projekt Piastowców, 
i nie wiem, czy będziesz mógł te sumy wy-| oparty na monopołu zbożowym. W sprawie tej przema- 
trzymać. I ta hojność chłopska w Sejmie|wiali dalej posłowie Daszyński, Weinzieher i ks. 


wcale mię nie cieszy. 
i A panowie, co są w Sejmie i różne podska- 
kiewicze, co przy nich wiszą, uchwalłają 
z chłopkami takie sumy, bo wiedzą, że to 
ich wiele nie dotknie, to jedno, a dragie chcą 
chłopskich posłów skompromitować przed chłopami, którzy, 
gdy poczują, jakie ciężary nchwałali na nich ich posło- 
wie, pewno ich tam drugi raz nie wyślą. | 

Prawda, że wiele wydatków trza uchwalić; prawda, 
że za darmo robić nikt nie będzie, ala posłowie chłop- 
mcy powinni pamiętać o jednom przysłowiu, że „Kraków 
nie odrazu postawiono“ i o drugiem: „Pamiętaj roz- 
chodzie, żyć z przychodem w zgodzie“. 

Widząc, że to posłom ani w głowie, że malo myślą 
o tem, co bądzie z państwem polskiem, ale tylko patrzą, 
Aby się podlizać pewnym wyborcom, napisałem te parę 
głów ku rozwadze, aby je sobie przeczytali, gdy przyjadą 
na „wagacye*. aciek Zaj qe. 


Do sprzedania 15 morgów, z tego 8 ornego i 7 lasu 
z PA aaa w Sieniawy koło toru kólejowego, za cenę 
50.000 koron, — Wiadomości w Rabce udzieli z grzeczności 


pan Luba, 


Adamski, poczem zabrał głos minister aprowizacyi 
Minkiewicz, który stwierdził, że produkcya rolna, 
która przed wojną wynosiła 214 kg ziarna na głowę, 
spadła obecnie do 116 kg, a ludności nietylko nie ubyłe, 
ale procent ludności miejskiej i wogóle bezrolnej zwię- 
kszył się. Nawet w razie najlepszych zbiorów brak ży- 
wności w Polsce będzie bardzo znaczny. Dyskusyę wy- 
wołała rezolucya posła Śrótki, domagająca się, by 
otręby z przemiełonego zboża wróciły wyłącznie do rol- 
ników. Rezolucyę tą odrzucono, a cały projekt ustawy 
w brzmieniu uchwał komisyi przyjęto. 


Inne sprawy. 

„Następnie poseł Potoczek Narcyz relerowat 
imieniem Komisyi regulaminowej sprawę naruszenia 
nietykalności posła Szyszkowskiego, na którego 
dom napadła w Radomsku milicya ludowa, poodbijała 
kłódki i zamki i przeprowadziła rewizyę. Komisya przed- 
łożyła Sejmowi wniosek, aby rząd wytoczył dochodzenie 
i winnych strowo ukaraŁ Wniosek komisyi uchwalono. 

Dalej Sejm uchwalił proponowaną przez komisyąq 
lerawniczą ustawą o zabezpieczeniu prawa własności 


„==, 
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tla nabywców parcel gruntowych przez umowy, for- 
malnie nie zakończone z powodu wojny. Ustawa ta do- 
tyczy wyłącznie Królestwa, gdzie wszelkie umowy i akty 
w sprawie kupna ziemi musiały być zawierane w for- 
mie aktu notaryalnego. Tymczasem masa ludzi zawarła 
amowy przed wojną lub w jej pierwszym okresie, umo- 
wy, których nie zakończono aktem notaryalnym dlatego, 
bo sądy były nieczynne, lub czynności rejentów były 
kawieszone, Nabywcy weszli w posiadanie ziemi, często 
big pobudowali, porobili wkłady, a teraz, gdy cena zie- 
mi „poszła w górę, sprzedawcy wyrzucają ich, bo nie 
mają notaryalnej umowy. Ustawa zabezpiecza więc pra- 
wo własności tym, którzy z powodu wojny przy kupnie 
formalności załatwić nio mogli. 

Następnie Sejm uchwalił pięć milionów za- 
omogi polskiemu Tow. Czerwonego krzy- 
a, poczem przyjął ustawę o tymczasowej organizacji 
Jądowej wojska polskiego. 


O karę śmierci na łapowników. 


Dłuższa dyskusya wywiązała się nad przedłożoną 
przez rząd ustawą 0 odpowiedzialności osób wojskowych 
Ie przestępstwa przeciw skarbowi wojskowemu i łapo- 
wnictwo. Sprawę referował poseł Świda. Stwierdził on 
łe obecnie jest w toku 11.800 spraw kryminalnych, do- 
tyczących oficerów i żołnierzy, o nadużycie, kradzieże, 
wyłudzenie i łapownictwo. Blisko 800 oficerów siedzi 
pod kluczem za takie przestępstwa. W  intendanturze 
wojskowej są takie złodziejstwa, że pojąć tradno, czy 
siedzący tam oficerzy są dotknięci obłędem, czy zwyro- 
dnial. W szpitalu ujazdowskim w Warszawie skra- 
dziono n. p. 15 czerwca bielizny za jeden mi- 
lion koron! Jeżeli nie chcemy, żeby armia nasza do- 
szła do rozkładu, musimy przeciw łajdactwu radykalnie 
wystąpić. Dlatego komisya proponuje wprowadzenie kary 
śmierci na łapowników I złodziei w wojsku. Socyaliści 
iomagali się zamienienia kary Śmierci na dożywotnie 
więzienie, czemu jednak Sejm się sprzeciwił Ustawę 
uchwalono w drugiem czytaniu z tem, że kary dla sze- 
regowców będą złagodzone. Ponieważ jednak przyjęto 
boprawkę, że za łapownictwo karani będą śmiercią nie 
tylko wojskowi, ale także urzędnicy publiczni, co usta- 

ę zmieniło, odesłano całą ustawę do komisyi dla nzgo- 
nienia uchwał. 


Przywrócenie sądów przysięgłych w Tarnowie 
i Rzeszowie. 


Na środowem posiedzeniu załatwiono na wstępie! 


prawę przywrócenia sądów przysięgłych w Tarnowie 
Rzeszowie, zawieszonych z powodu rozruchów w kol- 
buszowskiem i rzeszowskiem. Po dłuższej dyskusyi sądy 
wzysięgłych przy wrócono. 


O rałyfikacyę traktatu po- 
kojowego: 


Następnie rozpoczęła się dyskusya nad ratylikacyą 
raktatu pokojowego. Do Sejmu przybył prezydent mi- 
listrów Paderewski. Sala wypełniła się w jednej 
hwili posłami, galerya była nabita, w loży dyplomatów 
najdowali się przedstawiciele wszystkich państw koali- 
yi. Wśród ogólnego napięcia zabrał głos prez. min. 
tładerewski. 
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Mowa Paderewskiego. 


„Ojezyzna nasza wolna nareószcie!* Tym 
radosnym okrzykiem rozpoczął p. Paderewski swoje 
przemówienie. Traktat pokoju — mówił dalej — podpi. 
Bany przez Niemcy, uznał niepodległość Polski, 
a największe potęgi Świata uroczyście ją stwierdziły. Jeżeli 
plebiscyt na Warmii, w Prusach Książęcych i na Górnym 
Sląsku wypadnie na naszą korzyść, to uzyskamy jeszcze 
znaczny szmat ziemi, nawet tę część jej DARA która juá 
ZB najświetniejszych " Jagiellońskich czasów nie była w nas 
szych rękach, 

Traktat, który przedłożony został Sejmowi, różni się 
trochę od wstępnych warnnków pekoju, omawianych w Sej- 
mie przed dwoma miesiącami, Zaszły w nim zmiany, nie- 
która niezupełnie dla nas pomyś:ne, inne bezsprzecznia na 
naszą korzyść. Tak więc zarządzono plebiscyt na Górnym 
Słąsku, odcięto nam kawałok wybrzeża more 
skiego, natomiast przyznano nam, wbrew wstępnym W ds 
rnakom pokoju, całe prawie Wielnńskie i polskie części po. 
wiatów sycowskiego i namysiowskiego na Górnym Sląska. 
Na ogół straciliśmy kilkadziesiąt kwadrato- 
wych kilomatrów ziemi, ale narodowościowo 
zyskaliśmy dużo. Dzięki zmianom terytoryalnym ub g=- 
dzie nam z Polski 95.000 Niemców, ale przy:, 
będzie 60.000 Polaków, którzy mieli pozostać pod 
panowaniem prnakiem. 

Następnie omówił Paderewski logiczną nierozer- 
walność traktatu koalicyi z Niemceamiz trak: 
tatom koalieył z Polską. Wprawdzie ten traktat 
może nam być niemiły, bo w nim narzucono nam prawa 
dla narodowych mnulejsześci, prawa, które my sami tym 
mniejszościom bylibyśmy dali, prawa, które Polska niepod- 
legła przyznała mniejszościom wtedy, kiedy o nich nikt na 
świecie nie myślał, jednakże delegaci polscy na kongresie 
pokojowym musieli ten traktat podpisać, bo nie mogli zapo* 
minać o tem, że ten traktat dopiero daje Polsce 
zupełną niezawisłość, przywraca ją do pań- 
stwowego byta, Jeżeli z radością możemy dziś zawo 
łać: Ojczyzna nasza wolna nareszcie, to właśnie dzięki te-' 
mu, że jest ten traktat z Polską. Nie można więc zatwier= 
dzać jeden traktat, a nie zatwierdzać drugiego. 

Jeżeli prawa o mniejszościach narodowych przyczynią 
się do unormowania stosunków, jeśli położą kres Oszczer« 
stwom i potwarzom, potwornej a krzywdzącej nas kampanii 
za granicą, to i te prawa nznamy za nasze walne zwy» 
cięstwo. 

Pragnę najgoręeej pokoju, pomyślności 1 szczęścia dla 
polskiej ziemi i dla jej wszystkich bez wyjątku dzieci — 
mówił dalej prez. Paderewski. — Tem kierowany uezucierą 
śmiem wypowiedzieć najgorętsze pragnienie, żebyśmy w Ga- 
licyi wschodniej, której administracya nam zostanie 
powierzoną, żebyśmy tam wprowadzili amnestyę dia 
wszystkich tych, co w godziwy sposób przeciw nam 
walczyli. „Mnsimy przekonać świat cały, niezawsze nam 
chętny, że rządy polakie, istotnie polskie, pos 
zbawione wsxolkiego obcego wpływu, będą rządem wols 
ności, sprawiedliwości I braterskiej miłośsi 
i niechże nareszcie zapanuje pokój na tej ziemi ludziom 
dobrej woli!* ìi 

Następnie mówił prezydent o umiędzynarodowio« 
niu Wisły, „Musimy się na to zgodzić, bo wszystkie rzekf 
wogóle mają być nmiędzynarodowione. Nie mogliśmy się po= 
woływać, jak tego chcą niektórzy, na prawo mlędzynaro= 


dowe, be to. prawo niczego mie daja, Ono nie sapobiegłe |nieważ w Niemczech ciężary: wy 


rozbiorowi Polski, ono nie nwolniło nas z» jarzma niewoli, 
ono pozwalało na straszliwa tępienie naszego narodu, Ma- 
simy się pogodzić z nowem prawem międzynaro- 
dowem, z tem, które sig wyłania m konfereacyi pokojo- 
wej w Paryżu”, 

Dalszą część swej mowy poświęcił Paderewski tym 
malkontentom, „kiórychjnie nia zadowala, którzy po 
odzyskaniu niepodlegiości mają miny skwaszone i zatrawają 
gnazę narodu pesymizmem. Bo pomówmy otwarcie. Kealicyi 
nia pomogliśmy wiate. Uoczyniłi to w naszem imieniu, 
ala w skromnej mierze, wychodżcy nasi w Ameryce, 
(Głosy: Cześć im!) Myśmy koalicyi nie pomagali, a żąda- 
liśmy, żiby koalicya tylko o nas myślała. I oto teraz, gdy 
nadszedł dzień wyzwołenia, gdy nawet odwieczny wróg 
uznał naszą nispodległość, gdyśmy otrzymali to, o czem 
w roku 1917 nikt na polskiej ziemi marzyć nawot nie 
śmiał, ludzie, zamiast się cieszyć i radować, chodzą ponu- 
rzy i czują sią pokrzywdzeni. To są skutki niewoli, to jest 
psychika ludzi, którzy dawniej nie mieli =m czego, a dziś 
nie nmieją się cieszyć”. I dlatego prez. Paderewski rzucił 
w tej chwili mocne słowa do całego narodu: „Ocknijcie 
eig! Ożrząśnuijcie się z odrgętwienia zniechę- 
ceni, a więc niedołążni! Niech zabrzmi pieśń 
zwycięstwa i tryumiu, bo Polsce nie stała 
się krzywda, ale spotkało ją wielkie szczę- 
ciel Dziękujmy Bogu, źeśmy dożyli tego dnia pięknega, 
dnia wyzwolenia!” 

Następnie prez. Paderewski, wśród kacznych oklasków 
posłów, którzy powstali z miejsc, złożył hołd mężom 
atanu państw koalicyi oraz ich bohaterskim 
narodom, dalej cześć i podziękę naczelnemu wodzawi 
Piłsudskiema, armii polskiej, Komitetowi Naro- 
dowemau w Chicago, Komitetowi narodowsamu 
w Paryżu i wszystkim współpracownikom Biura kon- 
gzesowego. d 

Wreszcie oświadczył: „Siła I trwałość Rzeczy- 
pospolitej cd nas tylko zależą. Pożądamy trwa- 
łej zgody i przyjaznych stosunków zo wszyBt- 
kimi naszymi sąsiadami, Wojny niə chcemy. 
Przgniemy zawaętrznego pokoju, aby módz na- 
reszcie rozpocząć istotną kraja odbudową, aby módz na- 
roszcie oddać się twórczej i gospodarczej pracy, Jażeli zdę- 
będziemy się na pokój wewnątrzny, jeżeli potra- 
fimy, a mam nadzieję, że potrałimy, przepro- 
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noszą 7.000 marek na 
głowę, więc 15—18 razy lżej będzie obywatelowi pol- 
skiemu, niż temu, który pozostał w Niemczech. Co się 
tyczy udziału w spłaceniu długów Rosyi, to mowa być 
może jedynie o długach, zaciągniętych przed 30 marca 
1917 r. kiedy Rosya uznała niepodległość Polski. Długi 
ta wynoszą 6.792 milienów rubli. Pe rozłożeniu tej cyfry 
na jednostki ludności całej Rosyi, na mieszkańca Polski 
przypadnie 200 marek. Więc my tych braci z zabora 
pruskiego, którzy przyjdą do nas, nie obciążymy zbytnio 
i nie pogorszymy ich losu z tytułu rozrachanku z Rosyą, 
Przeciwnie, stać nas będzie na ta, że, o ile nasze roz- 
rachunki z Austryą z konieczności — bo to bankrut, 
który nie jest w stanie zapłacić tego, co sią od niego 
należy —. jeżeli te obrachunki dadzą wymik gorszy 
trochą, niż z Niemcami, to będzie nas stać na spłacenie 
tego długu. 

W dyskusyi zabrał pierwszy głos, imieniem więk- 
szości komisyi ratyfikacyjnej, poseł Głąbiński i umo- 
tywował wniosek o uchwalenie ustawy, ratyfikującej 
obydwa traktaty, jako stanowiące jednę całość. Imie- 
niem mniejszości Komisyi przemawiał poseł Rataj, 
motywując wniosek, by ratyfikacyę traktatu Polski 
z koalicyą odroczyć, aż zostaną zeń usunięte przepisy, 
naruszające suwerenność polskiego państwa. W spra- 
wach ekonomicznych traktatu przemawiał poseł Wierz» 
bicki, zalecając ratyfikacye, ale zaraz potem podjęcie 
usiłowań 0 usunięcie z trakiatu z Polską przepisów, 
które nas gospodarczo krzywdzą. Sprawę plebiscytu na 
Górnym Śląsku referował pos. ks. Pośpiech, który 
wyraził nadzieję, że plebiscyt wypadnie na naszą ko- 
rzyść. Wielką mową wygłosił potem pos. Lieberman, 
gotyalista, usiłując udowodnić, że należy odrzucić oba 
traktaty, które, zdaniem międzynarodówki, nie odpowia- 
dają sprawiedliwości bo — Niemcom wymierzają na- 
leżną karę. imieniem ludowców z Królestwa, Thugutow- 
ców, przemawiał poseż Budziński, mniej więcej tak 
samo, jak pos. Raiaj, atakował tylko niezwykle silnie 
polityką narodowej demokracyi, zwłaszcza zaś p. Dmow« 
skiego. 


Daklarasya posła Witosa. 
Na czwartkowem posiedzeniu zabrał pierwszy glos 
poseł Witos. W gleboko poimyślanej mowia poruszył 
on najważniejsza sprawy, objęta tráktatem, poświęcił 


wadzić szybko, skutecznie i sprawiedliwie, |dłuższy ustęp sprawie żydowskiej, dalej sprawie umię- 
bez żadnych wybryków, bez żadnych watrzą |dzynarodowienia Wisły, poczeim złożył imieniem IClubu 
śnień gwałtownych nshwaloną już reformoj Piastowców następującą deklaracyę: 


rolną i inne nieodzowie reformy społeczne, 


„Naród pojpki, który po ciężkiej, wickowej niewoli 


to atrwalimy na długo byt nasa narodowy, |uzyskał upragnioną wolność, zdaje sobie dokładaje sprawę, 
zyskamy w oczach i mniemaniu eaiego świata cywilizowa- | komu i w jakiej mierze zawdzięczać to powiniea, Nigdy 


nego i błogosławić nam będą przyszie pokwienia*. 


on tego nie zapomni, że miepodległyść i zjednoczenie 


Mowę, prezydenta przerywano bardzo często burzii- |w wiełkiej mierze zawdzięcza bohaterskia armiom 


wyini oklaskami, a po skończeniu jej urządzono mowey 
huczną owacyą. Rozległy się okrzyki: Niech żyje pre 
zydent Paderewski! 


Dalsze przemówienia, 


sprzymierzonym, nigdy nie zapomni usiug, jakie 
oddała mu wielkoduszna Francya, potężne Stany 
Zjednoczona Ameryki, których prezydent pisrw- 
szy podniósł hasio Polski zjednoczonej i niepodległej, 
niezłowna Anglia, oddawna węzłem braterstwa zwią” 


Po prez. Paderewskim zabrał głos delegat na kon-|zane z Polską państwo włoskie, jak też i inne 


gres pokojowy, poseł Grabski Władysław. Wy-|państwa sprzymierzone. Pemny jednak niedalekiej prze- 
kazywał on cyfrowo, że ciężary, spadające na Polskę, |szłości, za największe dobro swojego państwa uważa 
wynoszą dwa miliardy marek, e ile zaś plebiscyt da|jego niezawisłość zupełną pod każdym 
dobre rezultaty — do 2 i pół miliarda, eo podzielone| względem, jako najpewniejsżłą gwarazcyę 
na liczbę ludności, wynięsia 400 marek na głowę. Po:lawojego hytau i rozwoju. 
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Z żalem tedy musimy stwierdzić, że nieza-|poseł poznański, 
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p. Cegiełka. — Marszałek przy« 


wisłość ta nie przypada odrazu w udziale|wołał go. do porządku; na to socyaliści i thugutowcy 


wszystkim ziemiom niezaprzeczenie pol- 


zaczęli znowu hałasować, domagając się usunięcia pos. 


skim, że o niektórych, dla państwa polskiego konie- |Cegiełki z Sejmu. Cała ta awantura wywośała niesły- 


cznych, decydować ma dopiero plebiscyt, a są i takie, 
niezaprzeczenie polskie obszary, które pozostały nadal 
pod obcą przemocą. 

Niezawisłość tę narusza dalej w wysokim stopniu 


chanie smutne wrażenie. 


Ratyfikacya traktatu. 


Wreszcie zarządzono głosowanie imienne nad usia- 


wprowadzenie do traktatu pokojowego postanewień|wą o ratyfikacyi obudwu traktatów naraz. Za ratyfika: 
wyjątkowych, suwerenności państwa polskiego uwła- |cyą głosowało 235 posłów, przeciw 41, u j. socyaliści 


czających. Do tych, między innemi, należy zneutra- 
lizowanie Wisły i z góry narzucone prawa 
dla mniejszości narodowych. 

Że naród polski był zawsze, często ze szkodą dla 
siebie, w najwyższym stopniu tolerancyjnym, 
stwierdzają jego dawniejsze i nowe dzieje; dowodem 
niezbitym także jest fakt, że mniejszości te na 
ziamiach polskich cieszą się wszelkiemi 
prawami i dobrobytem, a często przywile- 
jami. Naród polski obecnie nie zmienił swoich zapatry- 
wań pod tym względem, regulowanie jednak spraw 
wewnętrznych w państwie uważać musi za 
swoje nienaruszalne, wyłączne prawo. 

To są, między innymi, powody, które stronnictwo 
nasze zmuszają do oświadczenia się przeciw treści 
traktatu zawartego pomiędzy Polską a mo- 
carstwami głównemi, mając niezłomną nadzieję, 
żezmiany, konieczne dla naszego państwa, 
w traktacie tym zostaną w przyszłości 
przeprowadzone”, (Huczne oklaski), 


Dalsza dyskusya. 


Przemawiali dalej: imieniem robotników chrześci- 
jańsko-narodowych poseł Herz, imieniem Związku lu- 
dowo-narodowego pos. Zamorski, imieniem Bliźnia- 
ków, bezpartyjnych i innych poseł Kamieniecki, 
imieniem klubu Konstytucyjnego poseł Dembiński, 
imieniem żydów pos. Thon, imieniem Niemców poseł 
Wolf. Ten, jako Niemiec, oświadczył, że rząd powinien 
się domagać od Ligi Narodów przyznania Polakom 
w Niemczech takich samych praw, jakie traktat z Niem- 
cami przyznaje mniejszościom narodowym niemieskim 
w Polsca. 

Burzliwe zajścia. 

Przystąpiono do głosowania. Wniosek pos. Rata- 
ja, by nad każdym traktatem głosować osobno, odrzu- 
cono. Upadł również wniosek p. Rataja, by rozdzielić 
głosowanie nad ustępami ustawy ratyfikacyjnej, co mia- 
łoby tensam skutek, jak uchwalenie pierwszego wniosku. 
Wreszcie pos. Rataj wszedł na trybunę, aby złożyć 
imieniem swego klubu deklaracyę. Zaczął tę deklaracyę 
od słów: „Imieniem większości narodn“. Słowa 
te, co najmniej lekkomyślnie rzncone, wywołały nieopi- 
Bany hałas i wrzawę na prawicy. Z ław posłów po- 
znańskich padł w stronę pos. Rataja okrzyk: „Do Ber- 
lina! Zdrajca!* Wrzawa powstała jeszcze większa. Špo- 
kojni pozostali jedynie Piastowcy, ratając honor Izby 
| powagę chwili, którą zbezcześcijąa zarówno prawi6a, 
i lewica, zamieniając salę sejmową w jakąś — gospodę, 

śli nie co gorszego. Wreszcie się uciszyło i pos. Rataj 
tkończył swą deklarącyę. Powstała jeszcze raz wrzawa, 
| marszałek zażądał, aby ten posał, który krzyknął 


i zbliżeni do nich niektórzy stapińszczycy. Tak więc 
ustawa ratyfikacyjna została w drupiem, a następnia 
i w trzeciem czytaniu przyjęta. Uchwalono też rezolucye, 
domagające się zmian w traktacie na korzyść Polski, 

Po głosowaniu zabrał głos marszałek Trąm p- 
czyński. Stwierdził w uroczystej mowie ważność 
chwili, pieczętującej niepodległość Polski, wspomniał, że 
oszczędnością i pracą musimy niepodległość utrwalić, 
wreszcie raz jeszcże podziękował koalicyi. Posłowie wstal 
z miejsc i naraz roziegły się gromkie oklaski i gorąca 
okrzyki na cześć prezydenta Paderewskiego. 

Posiedzenie zakończyło się jeszcze awanturą, której 
koniec położyło przeproszenie przez posła Cegiełkę posła 
Rataja. 

Na posiedzeniu popołudniowem, po 
kilku drobnych spraw, referował poseł dr Ówikowski 
ustawę o utworzeniu generalnej prokuratoryi państwa 
pelskiego. Na wniosek posła Bryla, Sejm uchwalił po- 
prawkę, aby zniżyć o jednę rangę stanowisko wszyst- 
kich urzędników w obecnej prokuratoryi. Trzecie czy» 
tanie tej ustawy odroczono z powodu uchwalenia owej 
poprawki. Trzecie czytanie tej ustawy odbyło się w go- 
dzinę później. Ustawę przyjęto. 

Projekt ustawy o organizacyi władz i urzędników 
skarbowych referował pos. dr Kiernik. Ustawa zmie- 
rza do ujednostajnienia choćby na czas przejściowy 
władz skarbowych w całej Polsce. Przyjęto ją w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 


Sprawa wyberów na Litwie. 

Następnie wywiązała się dyskusya nad sprawo- 
zdaniem komisyi konstytucyjnej w sprawie wyborów na 
Litwia. Przemawiało pięciu posłów. Poseł ka. Macie- 
jewicz, były poseł do Dumy, sam Litwin, obeznany 
z nastrojami ludności na Litwie, oświadczył się za bez- 
względnem połączeniem Litwy z Polską. Ka. Luto- 
sławski motywował projekt zarządzenia wyborów na 
Litwie, tak, by wybrani posłowie określili stosunek Li- 
twy do Polski. Poparł go pos. Kamieniecki. Przed- 
stawiciel socyalistów, pos. Niedziałkowski, oraz 
przedstawiciel żydów, pos. G riin bra u m, oświadczyli się 
za zarządzeniem na Litwie płebiscytu. 


Dodatki drożyżaiane dla emerytów. 


Sejm przystąpił do obrad nad sprawozdaniem 
o ustawie, normnjącej dodatki drożyźniane dla emery- 
tów. Przemawiał pos, Śre dniaWiK i, który podniósł, 
że wáród emerytów są ludzie, za młódu apensgyonowani, 
którzy jąko prawnicy założyli własne kancalarye, lub 
w różnych instytucyach mają dobre stanowiska, że więs 
byłoby nieałusznem, aby takim emerytom wypłacać do- 
datki. Pos. ks. Kotula domagał się przyznania dodatku 
emerytalnego księżom wikarym, niezdolnym do pracy, 


załatwienia 


pos. Bataja „zdrajca!“ zgłosił się. Istotnie zgłosił sią'pos. Putek przyznania emerytury robotnikom i tak 


| 
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zwanym prowizyonistom. Ustawę z poprawkami Tepe cały projekt ustawy przyjęto w drugiem i trzeciem 


mnianych posłów przyjeto w trzeciem czytaniu, czytaniu. 

Posiedzenie piątkowe rozpoczęto sią dalszym cią! RPA ne 
giem dyskusyi nad sprawą wyborów na Litwie. Po prze- | Organizacya b. zaboru pruskiego. 
mówieniach posła Zmitrowicza imieniem ziemi bia«! Po rzeczowem przemówieniu posła ks, Adam 


łostockicj, posła Halki, syna ziemi wileńskiej i posłajskiego oraz posłów: Jana Dąbskiego, Niedział 
Lutosławskiego, Sejm uchwalił wnioski a Z O Z. Seydy, uchwalono w trzeciem czy- 
wzywające rząd, aby sam przeprewadził wykory naltaniu ustawę o tymczasowej orgamizacyi zarządu w by 
ziemiach byłego W. Ks. Litowskiego. Tak więc na za-|łej dzielnicy praskiej. Jest to sprawa, dotycząca wyłą 
jętych dotąd częściach Litwy nie odbędzie się plebiscyt, | cznie Poznańskiego, które stanowić będzie po niedałe 
als wybory, a przedstawiciełstwo, wyszła z tych wybo-|kiem przyłączeniu Prus zachodnich poniekąd odrębna 


tów, zadecyduje o stosunku Litwy: do Polski. prowincję, mającą swojego przedstawiciela w rządzie 
warszawskim, jako ministra dla b. zaboru pruskiego 
| 0 taryfę celną. i Pierwszym tym ministrem dla Wielkopolski zostać ma 


no3. Maryan Seyda. 
Na tem posiedzenie przedpołudnicwe zakończona 


Pomóc dla ziem, zniszczenych klęską powodzi 


Nastepnie przyszła pod obrady sprawa tymczaso- | 
wych taryf celnych. Pos. Brun imieniem komisyi przed- 
stawił wnioski, wzywające rząd, żeby zaraz po feryach 
przedłożył Sejmowi projekt taryfy celnej, usunął nieje- 
dnolitość taryf celnych, stosowanych w obrębie Polski, Na popołudniowem posiedzeniu zabrał pierwszy 
zabezpieczył produkcję krajową, przyznał jak najdalej |głos pos. Rączkowski i przedstawił imieniem komisyi 
idące uigi celna dla surowców, potrzebnych dla odbudowy | skarbowo-budżetowej uchwały, powzięte na jego wniosek 
warsztatów pracy, dla artykułów pierwszej potrzeby, |w sprawie natychmiastowego przyjścia z pomocą stra 
a przedewszystkiem dla obuwia i ubrania. W sprawie |szliwie zniszczonemu klęską elementarną powiatów) 
tej zabrał głos imieniem Piastowców pos. Maślanka,lgorlickiemu, oraz innym powiatom górskim w Ma 
który wystąpił przeciwko temu, aby rząd sam choćby |łopolsce, katastrofą powodzi dotkniętym. Po nim zabra 
ma czas przejściowy ustanawiał taryfę celną. W dłeż-|głos pos. Putek i zamiast mówić e klęsce powodzi 
szych, rzeczowych wywodach przedstawił pos. Maślanka jplótł brednie o starostwie gorlickiem. Nie chodziło ma 
szkodliwość takiego postępowania i postawił wniosek, |wcale o to, ky przyjść z pomocą powiatowi, przeciwnie 
aby Sejm wybrał komisyę celną z 15 członków dlajpragnął obniżyć kwotę, jakiej się domagał pos. Rącz 
współpracy z Radą celną ministerstwa handla na czas|kowszi dia powiatu gorlickiego, bo chodziło mu tylk: 
ieryi. Na tam samem stanowisku stanął pos. Diamand,|o załatwienie rachunków partyjaych z posiem Rączkow 
którego wywodów nia potrafił zbić wiceminister handlu |skim. Przemówienie jego nie odniosło jednak skutka 
i przemysłu, Strassburger. Wnioski komisyi przy-|bo Sejm jednomyślnie przyjął jednomyśiny zreszie 
jeto, przyjęto również wniosek pos. Maślanki o wybór| wniosek komisyi, upoważniający rząd do natychmiasta 
sejmowej komisyi celnej. Z naszego Klubo wszedł do|wego wyasygnowania na doraźną pomoc dia zniszezo 


tej komisyi pos. Maślanka i pos. Kowalczuk, nego kięską eiementarną pówiatu goriickiego kwoty 
7 aa A do ið miliońów koron. Następnie przyjął Sejm 
O pracę dla rzemieślników, drugi wniosek komiszi, upoważniający rząd di 


j Sej j : m aara natychmiastowego wyasygnowania potrzebnych kwo 
zs RR pt POM AY 1.2.20 dóraźną ponis dia "zniszczonych powodziami po 
pieraniu organizacyi rzemieślniczych przy dostawach| 43, zd kiego, bialskiec: AUR PC k 
publicznych, wzywające rząd, by w sprawach dostaw |Wiatów żywisskiega, bialskiego, oświęcimskiego, kra 
wojskowych i rządowych powoływani byli do komisyj | 4WS*'490, nowotarskiego, grybowskiego, sandackiego, 
rzeezoznawców, jako organa doradcze, przedstawiciele || Innysh w Małopolsce. 
organizaeyj i zrzeszeń rzemieślniczych, by rząd organi- Pomec dla wschedniej Galicyi 
zował rozdział zamówień z tem, że pierwszeństwo na- an e S 
leży się spółkom rzemieślniczym i tym rzemisślnikom,| , , Dalej Sejm po przemówieniu posła Serwatow- 
którzy posiadają odpowieśnie urządzenia, mają wła-|skiego, upoważnił rząd do wyasygnowania na doraźną 
gnych pracowników i dają rękojmię dobrego wykonania | pomoc dla wschodniej Galicyi kwoty 233 milionów kor. 
zamówień, przyczem spółki i rzemieślnicy mają być | Pomoc ta daną będzie nie w formie subwencyi, tylko 
zwolnieni od kausyi, mają mieć ułatwiony transport, jako pięcioletnia, bezprocentowa pożyczka, 


, ułatwione otrzymywanie surowca, narzędzi i maszyn 
i mają otrzymywać zaliczki na wykonanie robót. Inne sprawy. 
i r / A Dalej Sejm przyznał sześć milionów marek na po- 
Utworzenie województw w Królestwie, parcie sztuki plastycznej, a następnie cztery miliony 


Po załatwienia kilku drobnych spraw referował koron na pomoc dla dzieci w Galicył. Sprawę tą refe- 
pos. Kisrnik wypracowaną przez siebie ustawą o upo- rowała pos. Mocz ydłowska. Sejm uchwalił wezwać 
rządkowaniu administracyi w Królestwie, a mianowicie |T74d do przeprowadzónia jednodniowego spisu sierot 
o utworzeniu województw: białostockiego, kieleckiego, i wszystkich dzieci, potrzebujących pomocy, 
lubelskiego, łódzkiego i warszawskiego, Ustawa ma cha- | dla założenia przytułków. 


rakter tymczasowy. Województwa będą jednostkami R p W. „+ „dk 
administracyjnemi, na czele ich będą stać wojewodowie, 0 żAbezp ECA ow R 
mniej więcej w tym samym charakterze, w jakim urzę Dłoższa dyskusya wywiązała sią następnie nad 


dował namiestnik Galicyi, Po przemówieniu kilku mów- sprawą zabezpieczenia zbiorów i zamiewów. Ustawa nia 


"Ik 


była dobrze. przygotowaną i dlatego na wniosek posła 


Bryla odesłano ją jeszcze raz do, komisyi. 


Godła i herby państwa polskiego. 
Następnie Sejm uchwalił wnioski komisyi o qo- 
ułach | herbach Rzeczypospolitej polskiej, następnie 


mstawę o wyborach do Sejmu na ziemiach zaboru pru- 


sklego, z których Niemcy nustąpili lub mają ustąpić, 
wreszcie odesłano do komisyi ustawę o podwyższenia 
i ujednostajnieniu podatków gruntowych i podymnego 
ua obszarze Królestwa. 


Kara śmierci na łapowników w wojsku. 
Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy o od- 
powiedzialności osób wojskowych za łapownictwo i kra- 
dzieże. Minister Leśniewski uznał konieczność usta- 
wy, wziął jednak w obrone ogół podwładnych mu or- 
ganów przed zarzutami, Wniosek mniejszości, ażeby tak 
samo jak oficerów, karać urzędników cywilnych karą 
Bmierci za nadużycia i łapownictwo, został cofnięty. 
Wobec tego Sejm przyjął w trzeciem czytaniu ustawę, 


| 


nakiadającą karę Śmierci za lapownictwo wojskowych. | 


Sprawy wojskowe. 

Sobotnie posiedzenie Sejmu, ostatnie w tej sesyi, 
zaczęło się od obiad nad ujednostajnieniem armii. Cho- 
dzi © to, by znieść różnice, panujące między armią do- 
tychczasową polską, między formacyą. Hallerowską i for- 
macyą poznańską. Uchwalono wniosek, wzywający rząd. 
aby powołał komisyę doradczą, złożoną z zawodowców 
wojskowych wszystkich tych formacyi i przedstawił re- 
zuliaty prac tej komisyi sejmowej komisyi wojskowej. 
Następnie przyjęto nstawę, normującą nadawanie stopni 
oficerskich w armii polskiej, Będziemy mieli w armii 
polskiej oficerów tak zwanych czynnych, zawodowych 
i rezerwowych, 


Handel ziemią. 

Następnie Sejm przystąpił do obrad nad wnio- 
skiem posła Bardla w sprawie zapobieżenia szkodir 
wemu dla reformy rolnej handlowi ziemią, oraz nad 
wnioskiem posła Klemensiewicza w sprawie unic- 
ważnienia aktów kupna i sprzedaży gruntów i lasów 
powyżej 80 hektarów, zawartych po 1 czerwca 1919 r. 
Sprawę referował w Sejmie poseł Barda], oświadcza: 
jąc, że komisya prawnicza uchwaliła upoważnić rząd 
do wydania rozporządzenia, którecby miało moc nsta- 
wową i któraby obowiązywała na czas feryi sejmowych. 
Po przemówieniach szeregu mowców Sejm przyjął pro- 
ponowaną przez komisyę prawniczą ustawę. Tak wiec 
handel ziemią zależeć będzie od minister- 
stwa rolnictwa. 


Zakończenie sesyl. 

W dalszym ciągu Sejm przyjął wnioski komisyi 
w sprawie uwolnienia lokali szkolnych od rekwizycyi 
na cela wojskowe. Projekt ustawy o opedatkowaniu 
spadków i darowizn, odesłano po dyskusyi z powrotem 
úo komisyi. Przyjęto ustawę o wyasygnowanie pieniędzy 
na wypłatę zaległych płac oficerów i szeregowców II. 
korpusu. Wreszcie Sejm uchwalił wezwać rząd, aby 
skłonił administracyę kresów wsehodnich — znajduje 
gie. ona w rękach wojskowych — do zaniechania po- 
boru podatków od inwentarzą żywego. Wojsko bowiem 


a 
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'polskie na kresach wprowadziło podatek od ilości bydła, 
na co się ludność włościańska ogromnie skarży. W resz- 
cie uchwalono upaństwowić gimnazynm męskie i żeń. 
skie w Bialymstoku, a przyznać sabwencyę gimnazyum 
męskiemu i żeńskiemu w Zakopanem. Dalej uchwalono 
wniosek nagły wicemarszażków Sejmu w sprawia bt- 
dowy newej sáli posiedzeń Sejmu. Wkońcu 
przyjąto ustawę w sprawie zabezpieczenia zbiorów i zas 
siawów rolnych. Ustawa ma na celu zapobiec eżrej- 
kom rolnym i daje rządowi prawo energicznego wystą- 
pienia przeciwko agitatorom bolszewickim. 

Na tem zakończono obrady pierwszej sesyi pierw- 


lszego Sejmu polskiego. 


Następne posiedzenia odbędzie się we wtorek 
dnia 16 września © godz. 4-tej popołudniu. 


Komunikaty „Łącznościć, 


* Ponieważ władze polityczne i sądowe zarządziły wstępne 
czynności do wykonania rozporządzenia ministerstw z 2 lipca 
b. r. a tylko władza skarbowa nie mogła się na to zdobyć, 
dlatego delegaci nasi w Warszawie spowodowali wysłanie 
urgensu do tej władzy, co podobno ćdniosło pożądany skutek, 
Dełegacya nasza nzyskala zapewnienie u odnośnych minis, 
sterstw, że uchwała Rady ministrów będzie w całości, baz 
zmian, tak wykonaną, jak opiewa. Żadnych rozporządzeń 
wykonawczych mie będzie. 

Także w sprawie dodatków drożyźnianych brała de- 
legacya czynny udział. 

Prosimy kolegów e chwilę cierpliwości, gdyś wszystko 
zrobiono, byśmy dekrety w najbliższym czańie doręczona 
mieć mogli, 

Składki na delegacyę nadsyłać należy na ręce skarbe 
nika kol. Antoniego Królika, sąd okręgowy karny w Kra- 
kowie, zaś należytość za fotografię wraz z opakowaniem 
i portem w kwocie 58 K przesłać należy na ręce tegoż skarba 
nika, lub wprost fotografowi, p. Pierzchalskiemu, ul. Kar 
melicka, Jan Pawlak, prezes. 


Na stancyęg przyjmę studenta. Wiadomość: Kraków, 
Rynek Kleparski 1. 14, II piętro na prawo. 1-3 


mater kupię, 
k. Tuchowa. 


— Wiadomość do J. Kukli, zabłędza 
TES 


SZA 


Kaflarza, stawiacza, warsziatowego i ucznia do prake 
tyki przyjmie Fr. Sekuiski w Rudmiku n/S. 


Gospodarstwo rimiejsze przy kolei, miasteczku, 
kupię. (Mórg po 5—15000 K zapłacę). — Lichańska, Kraków, 
uł. Straszewskiego 1. 10, I piętro na prawo. 

aerma 


A Sierpy ząbkowaązo najlepszej marki po najniższych 
cenach hurtownie i częściowo w miejscu i na prowineyę 
sprzedaje 8. Berbeka, Podgórze, Traugutta 6. 1—3 


Feszukauję do kupna 10 do—20 morgów pola z bu- 
dynkami, može być i we wschodniej Galicyi. — Adres: W. 
Mardyłło, Kraków, ul. Szczepańska 1. 3. 1—2 


Cgzaminowamy kowal, żonaty, dobry podkuwacz, 
poszukuje posady przy większym dworze. Adres: Franciszek 
Batko w Zawadce przy Wadowicach; Nr domu 41. 


Który z żołnierzy byłego 4 batalionu 3 kompani. 
strzelców polowych więdziałby coś o losie męża mego, żoł- 
nierza Michała Wołoszyma, który w październiku 1914 
roku zaginął na froncie rosyjskim, raczy donieść, a otrzyma 
wynagrodzenie, Helena Wołoszyn, Qsielec, p. laco. 
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tusz. Zebranie jednak nie dopisało, uczestników było bai 
dzo mało. P. Matusz złożył sprawozdanię z prac sejmowyui 
występując w swej mowie oczywiście przeciw posłowi tego 


Gwizdów, w Zańcackiem, O wiosca naszej nie było | okręgu, Toczkowi i Piastowcom wogóle, Wojewał oczywiści 


dotąd wzmianki w żadnej gazecie. Nie w tem dziwnego, bo | kłamstwami. 


Opowiadał między innemi takie brednie, jal 


jest ona małe i uboga, i pod względem oświaty stoi nisko. ita, ża Piastowcy głosowali za wprowadzeniem kary chłosty 


W niedzielę d. 4 maja odbyło się w szkole zgromadzenie 
w sprawie przyłączenia się do parafi żołyńskioj. Nio wszyscy, 
niestety, między tymi i wójt, są za təm, jakkotwiok przy- 
łączenie to do Żotyni, oddalonej od nas zalódiwie o 3 do 4 km, 
jest korzystniejsze od przyłączenia się do Grodziska, dokąd 
jest 14 km i to fatalnej drogi. Przy sposobności przedsta- ` 
wit na tem zgromadzeniu jedyny akademik tutejszy- 
p. Szkłanny, w krótkich słowach zadania T. 8. L. i zał 
chącił obecnych do ztożenia datków nu ten cel. Zebrano 
23 K, które kierownik szkoły przesłał Głównama zarządow 
w Krakowie. 

Krzywaczka, w Myślenickiem. 


| 
| 


Mimo, że jest u nas; 


dosyć dużo czytelników „Piasta“, nie widać tutaj żadnego, łączą wązły pocztowe, sądowe i kolejowe o 15 km, 
A organizacya, to podstawa naszej | szutrowanej nie mamy, sam tylko 


ruchu organizacyjnego. 


eiły. To toń jak najlicznioj powinniśmy się orgauizować 


w naszem scronnictwie Piastowem, oraz pracować przy za-jichowiczowi, 


kładaniu spółek, mających na celn wytrącenie handla z rąk 
żydowskich. U nas, dzięki ks. kan. Nowakowi, Kółko 
rolniczo doskonale prosperuje; sklep Kółka zaopatrzony 
był zawsze we wszystkie potrzebne ludności towary, które 
sprzedawano po niskich cenach. Mamy też pi mlo- 
czaraką, przynoszącą bardzo ładue zyski, FObok tych do- 
brych stron, są w naszej gminie i pewne ujemne objawy, 


które należałoby usunąć. Koncesyę szynkarską i gospodę ael 


u nas p. Czepiel, gorący zwolennik uocyalistów, który co 
niedzielą urządza różne przedstawienia amatorskie, po któ- 


: pomylili, 
Gwiedotwianin. | 


za wszelkie przewinienia. Gdy omawisno sprawę cen drzem 
opałowego, radził p. Matusz, by trzymano się tej ceny, któn 
wyznaczyła Rada przyboczna starostwa, am nie tej, któr 
(wyznaczył rząd. Ci sami posłowie żądają od rządu, by wy 
,konywał natychmiast ich uchwały, a sami radzą swym wy 
borcom, by „rządu nie słnchali*, P. Matusza wogóle spotka 
na tem FOMIA zawód. Wieś nasza, w której miał swojeg 
największego agitatora, przyjęła go bardzo zimno, przeka 
nali sią bowiem wyborcy, że się na swoim pośle bardz 
Uczestnik. 
Wola Zarczycka, w Łańcuckiem. Wieś nasza oddalo- 
na jest od Łańcuta o 45 km, od Leżajska, z którym na 
Drog 
piasek, To też bardzi 
jesteśmy wdzięczni naszym posłom, pp. Sobkowi i Ja 
że starają Bię o utworzenie starostwa 
w Leżajsku, a odłączenie od Łańcuta, jakoteż o szosę. Pod 
względem gospodarczym stoimy również źle. Grunta u nar 
ogromnie rozdrobnione, że ich już dalej dzielić nie można 
Posiadamy tu dobrą gling, ale nikt nie zdobył się na zalo 
ženio choćby ręcznej cegielni. Jedyny przemysł u nas, t 
tkactwo starego systemu, Nie słychać u nas o Żadnej prac} 
organizacyjnej, ludzie żyją każdy dla siebie, częste są u nat 
kłótnie i swary, a brak ogólnej państwowej myśli. 
Łukasz Marciniak. 
Dobromil, Staraniem zarządu T.S. L. i Rady naredowąj 


5 


rych odbywają się tańce i kałasliwe zabawy do rana. Dnia |odbył się d. 18 maja w Dobromilu wiec polityczny, na któ- 
25 maja podczas takiej zabawy zastrzelił s re-|rym uchwalono jednomyślnie przynależność Galieyi wscho- 
wołweru 17-letni chłopak 19- letniego. Upominał dniej do Polski. Na wieen zebrała się bardzo licznie ludność 
ch ks. kanonik i naczelnik gminy, ale to nie pomogło. Gdy | okoliczna i miejscowa. Po przemówieniu powitalnem prezesa 
my Plastowcy mamy jakiś obchód narodowy, albo zebranie, | Rady narodowej inżyniera p. Pawłowskiego i wyborze prozy- 
to żaden ze socyalistów Ra nim się nie zjawi. Dałby ało zabrał głos prezes T. S. L, sędzia Gąsowski, 


zeby wreszcie otworzyły się oczy i tym nielicznym w gmi- 
tie, którzy jeszeze wierzą w szczerość socyalistów dła chłopa. 
Miody Piastowiec. 

Poznachowice Dolne, w Wielickiem. Wprowadzanie 

w czyn hasła: iud polski należy podnieść ekonomicznią 
f uświadomić politycznie, podziałało dodatnie i nk nasze 
wioskę. Dzięki niezwykłej energii ks. J. Swiądra z Wi- 
Buiowej, który potrafił ureorganizować istniejące w okolicznych 
wsiach Kółka rolnicze i założyć składnicę parafialną w Wi- 
niowej, handel polski przeszedł bezpowrotnie w ręce Kół- 
kowców. Dużą zasługę w tym wypadku ma okoliczne na u- 
eycielstwo, które bardzo energicznie pracuje nad pod- 
lesieniem oświatowom i ekonomicznem ludu. [I u nas gre- 
bręanizowano istniejące juń Kółko rolnicze, zaopatrując 
wszystkiech swych członków w najpotrzebniejsze artykuły 
godziennego użytku. Wynik wyborów, okrywając rumieńcem 


jomawiając nasze prawa do Galicyi wschodniej. W dyskusył 


zabierali głos pp. Kyc Antoni i Mścisz Michał, wyjaśnia- 
jąc obecną politykę ukraińców I zachęcając do organizowania 
życia publicznego i ujęcia handlu w polskie ręce. Dzień 
przed wiecem, 17 maja, odbył się pogrzeb 5. p. por. O bor- 
tyńskiego i pięciu Żołnierzy polskich, poległych śmiercią 
bohaterską w ataku na pozycye ukraińskie w dniu Ł5 maja 
we wsi Wołcze, Pogrzeb przemienił się w uroczystą mani- 
fostacyę solidarności narodowej. Nad grobem poległych żoł- 
niergy przemawiał poseł Kinel, żegnając imieniem współ: 
towarzyszy broni, zaś p, M$óecisz w imieniu ludu polskiego 
złożył hołd i cześć poległym bohaterom. 
Uczestnik, 
Żukowice Stare, w Tarnowskiem. Powiat tarnowski 
jest jednym z najbiedniejszych powiatów w Małopolsce pod 
względem uposażenia szkół Budynki szkolna — to przewa” 


wstydu twarze bardziej uówiadomionych włościan, spowodo- | żnio walące się rudery, lub też z braku takowych znajdują 


wał, że 25 maja grono miejscowych gospodarzy, uanając 
gab i zasługi posłów ludowych Piastowców, postanowiło 

kupić się pod sztandaram „Piasta“, jako jedynego stron- 
mictwa, któremu dobro ludu leży naprawdę na sóren. A więc 


pomieszczenie w wynajętych chatach wieśniaczych. W ta- 
kieh warunkach nietylko że intensywna praca dla nauczy- 
elelstwa jest niemożliwą, ale też zdrowie nanczycielstwa 
i dzlatwy jest w ogromnym stopniu na sxwank narażone, 


do pracy, drodzy bracia i slostry! Nie chodźmy luzem, nie |Zato mamy w naszym powiecie szereg karczom, pobudowa- 


dajmy się bałamucić Boeyalistom, lecz Stańmy razem, a wtedy 
będziemy siłą! Wasz. | 

Turzepole, w Brzozowskiem. W dniu 11 maja odbył | 
mą u nas Wiec, na który przyjechał stapińszcayk poseł Mal 


nych przez p. Sanguszków wedle nowszych wymogów i hy- 
;gieny, które z zasady stale są dzierżawiona Żydom. Gmina 
Zukowice Nowe wynajmuje lichy lokal pod szkołę u żyda, 
której daierława obecnie się kończy, Zvd zaś padal duiam 


dawić budynku nie chce i szkołę w myśl istniejących ustaw 
gsunie, Poniewań zarząd dóbr Sanguszków głosił, że łdzie 
tudnośći na rękę, więc też gmina Zukowiee Nowe przez 
podpisanego zwróciła się do zarządu o sprzedaż wymienio- 
nej karczmy pod szkołę. Od lutego b. r. do dziś dnia ta 
sprawa jest przez zarząd w ten sposób prowadzoną, że 
gmina Znkowice Nowe na rok bieżący zostanie bez szkoły. 
Zyd, arcndarz karczmy, umowy z zarządem nie dotrzymał, 
bo bezprawnie poddzierżawiał grunta i na to zwracano 
sławnemu p. Wiśniewskiemu uwagę — niestety, p. Wiśniew- 
ski kontraktu nie zerwał, mówiąe, że karczmę sprzeda gmi- 
nie, ale zastrzeże żydowi prawo używania takowej do 
rokn 1922. 

Jak nazwać tego rodzaju postępowanie p. Wiśniew- 
skiego, który specyalną opieką otacza Żydów, znbezpiecza- 
jąc im prawo nżywania domów nawet po sprzedaży tako- 
wych, byle dzieci chłopskie nie miały miejsca na nauke 
slementarza? Jeżeli tak miiuje żydów, to może najlepiej 
przeniesie się do Palestyny, gdzieby mu prawdopodobnie 
dłiarowano w nagrodę za opiekę odpowiednią posadę, 

Ludwik Gtabiński, 

Janczówa, w Nowosądeckiem. Czyta się dziś dość 
często o pogromach żydów. A oto w gminie Jasienny bez 
awantur, bez kłopotn, bicia i i p. wójt tamtejszy, p. Mi- 
chalik, pogromił żyda ksrczmarza, Oto wytrącił mu z ręki 
handel. Przestano u niego knpować, odebrano mu trafiką 
i żyd sam dobrowolnie się wyniósł i karczmę sprzedał, po- 
dobno gminie na szkołę, Otworzono zaraz sklep katolicki, 
lud przestał siedzieć w kieszeni Żyda, przestał pić trunki 
i ma się iepiej. Godny naśladowania przykład. Takim wój- 
tom należy się podziękowanie. Taki wójt potrzebny w Jan- 
czowej. Łaski, 

Siróżna, w Grybowskiem. Pomieszczenie sakoły n nas 
pozostawia bardzo wiele do życzenia. Mieści się ona w dwóch 
chałupkach chłopskich, wynajętych jeszcza w 1891 rokn, 
mizernych, małych i ciasnych. Drzewo zbutwiało i zgniło, 
w ścianach powstał grzyb, wydający nieznośny odór, piece 
popękane, nie do użytka. W dachu, nawet w ścianach dziury, 
okna z powybijanemi szybami — oto obraz naszej szkoły. 
Na dobiiek brak studni; wodę czerpać się musi z pobliskiej 
rzeczki, Skraweczok szkolnej ziemi położony jest nisko, na 
bagienku, nad dwoma potokami. Ruina szkoły i klas, brak 
najniezbędniejszych ubikacyi, brak kultury ogrodowej i go- 
spodarczej wpływają bardzo ujemnie na umysły tutojszych 
dosyć jeszcze zacofanych włościan. Niezdrowe stosunki ruj- 
unją zdrowie dzieci i nauczycieli, Starania o komisyę lə- 
karsko-techniezna, któraby uznała, czy w tej szkole można 
nczyć, spełzły na niczem. Czas najwyższy, by szkoła tutejsza 
dostała nareszcie własny porządny budynek z pomieszczeniem 
dla 250 dzieci i kawałek grunta dla sił nanczycielskich, ma= 
jącysh tu pracować. Piustowiec. 

Zembrzyce, w Wadowickiem. Dnia 15 czerwca b. r. 
odbyło się w Zembrzycach walne zzromadzenie Ogniska nan- 
czyciełsziego, w Tarnawie, na którem między innemi jedno- 
ggodnie uznano, że tylko oświata na gruncie religijno-mo- 
ralnym oparta, prowadzi do uszlachetnienia i uszczęśliwienia 
ezłowieka, że więc nauka religii powinna być w szkole lu- 
dowej obowiązująca. Potępione też równocześnie dążności 
pewnych czynników do wprowadzenia szkoły świeckiej, 

P, Cyankiewicz, wieepreztB. 

Poręba Wielka, w Limanowskiem. Ludność naszej 
wioski bardzo jest nierada a rządów swego naczelnika 
gminy. Cała gospodarka gminna z czasów wojny pozostawiała 
bardzo dużo do życzenia. Szczególne rozgoryczenie wywołuje 
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wśród biedaków rozdział mąki. Gdy tym rozdziałem zajęło 
się ku zadowoleniu ludneści Kółko rolnicze, wójt spowodował 
w starostwie, że jemu przyznano znowu ten rozdział, — Wys 
bory do Rad gminnych zostały gdzieindziej rozpisane, a u nas 
o tem nie słychać. Zwracamy sią do p. gen. delegata Ga- 
łeckiego z prośbą, by kazał zarządzić u naa wybory do Rady 
gminnej, zaś do starostwa z prośbą, by rozdział mąki i in- 
nych artykułów żywnościowych psoruczył Kółka rolniczemnu, 
Pokrzywdzeni. 
Kocierz ad Moszczanica, w Żywieckiem. W wiosce 
naszej pannje ciemnota, bo indzie za mało czytają. Milky 
światlejszych gospodarzy, którzy powrócili a wojny, stara 
się założyć Kółko rolnicze, ale idzie im to opornie, właśnie 
z powodu ciemnoty mieszkańców. Aprowizacya w naszym 
powiecie przedstawia sią wprost rozpacziiwie, Małorołni 
i bezrolui tnłają się za każdą odrobiną żywności po powia- 
tach sąsiednich i po iXrólestwie, Wiemy, że pp. połowie 
dokładają wszystkich sił, aby pomódz nam, biedakom, a'e, 
niestety, pomoć, jaką nam władze dają, jest niewystarcza- 
jąca. Mąki dla nas, biednych, brai, ale paskarze sprzedają 
publicznie chleb po 24 R za bochenek; maleńka kromka 
kosztuje 2 K. Apelujemy tedy do pp. posłów ludowych, by 
postarali się n rządu o deraźną pomoc aprowizacyjną dia 
powiatu żywieckiego. Prosimy też p. posła Koczura, by za- 
gladna? kiedy do naszej wioski, powczył nas o erganizacył 
i założył gminną Radę Indową. Za wszystkich małorolnych 
i bszrelnych Jam Tomiczek. 
Budy Łańcuckie, w Przeworskiem. W gminie naszej 
są trzy trafiki: jedna katolicka, a dwie żydewskie. Tytonia 
oczywiście w nich niema, dostać można chyba za protekcyą, 
aibo za jakąś usługę. Za to n paskarzy można dostać tytonia 
pod dostatkiem, ale po horendsinio wysokich cenach. Poza 
paskarstwem tytoniowem kwitnie u nas paskarstwo żywnoe 
ściowe, Za korzec żyta każo się „bliźniemu“ płacić 760 K, 
korzec pszenicy 900 K, ziemniaki 90 K, a cètnar słomy 
120 K. Skąd teu biedny bliźni ma wziąć takie sumy pies 
niędzy, jeżeli nie ma gdzie zarebić? Tylko nienawiść wzra- 
sta przeciw więcej posiadającym. Gmina nesza nie widziała 
jeszcze żywności z Ameryki, jakkolwiek. gmina Swiątoniowa 
dwa razy jaź dostała amalee i słoninę. Możeby starostwo 
i e nas pomyślało. Józef Dyrda. 
HMiechocin, w Tarnobrzeskiem. W domu „brackim%, 
zbudowanym kosztem całej naszej parafii, mieszka przem 
cały czas wojny tutejszy organista, który de domu tego 
przyjmnje weselników z muzyką. Weselniey ci, podpiwszy 
sobie, wyprawiają nieraz burdy, hałasy i nigdy prawie nie 
obejdzie się bez przelewu krwi. Ponieważ dzieje się to taš 
obok plebanii i keściołe, mieszkańcy zwracają się do ka, 
proboszcza z prośbą, by zakazał organiście wynajmować dom 
„bracki“ na tego rodzaju zabawy. Piastowiec. 
Kobiernice, w Kęckiem. Dnia 19 czerwea odbył się 
u nas wiec, na którym omawiano różne aktnalne sprawy, 
zwłaszcza aprowizacyjne, przyczem postanowione domagać 
sią zniesienia wszelkich central i urzędów żywnościowych 
oraz wprowadzenia nareszcie wspólnej monety. Rezolucye 
wysłano na ręce marszałka Sejmu w Warszawie. 
Dziewczyna wiejska. 
Sonina, w Łańeuckiem, W gminie naszej odbyły się 
wybory do Rady gminnej dosyć pomyślnie, gdyż wybrano 
sporo ludzi młodych, chętnych do pracy i zdolnych, eo sią 
bardzo niepodoba byłym panom radnym, konserwatystem, 
Wnieśli oni nawet przeciw tym wyborom protest, niezbyt 
jednak należycie umotywowany. Gdyby przyszło do nowych 
wyborów, mie omieszkajcie, drodzy bracia, jawić się licznie 


ró 

1 sadokummontować znowu, ż8 chcecie skończyć juź Taz x da- 
waym austryackim systemem i z tymi, którzy za rządów 
aastryackich tylko o uwoich interesach myśleli, a nie o dobru 
ogól. Stały czytelnik, 

Pławo, w Mieleckiem. Dnia 25 czerwca odbył się 
w naszej szkole egzamin, który napałuił zdziwieniem i ra- 
dością serca rodziców, których dzieci bez zająknienia roz- 


wiązywały różna zagadnienia rachunkowe, opowiadały szcze. | 
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tego wypadku, oświadczył nasz urząd gminny f parafialny, 
że wesela mają slę odbywać odtąd tylko do zachoda słońca 
i to pod karą 100 koron. Taką samą karę ma się nakładać 
na tych, którzy urządzają po domach muzyki i nocne schadzki 
Powinnoby się do takich zaliczyć i tych, którzy wieczoramy 
wysiadują u żydów i opowiadają tym naszym wrogom cokol 
wiek wiedzą lub usłyszą. J. Serafin. 
Łazy Rymanowskie, w Sanockiem. Dnia 23 czerwca 


góly m dziejów Polski, wylieaaiy wszystkich królów polskich, | odbyło sią w gminie naszej zgromadzenie wszystkich oby: 


praz pięznie deklamowuły i śpiewały, Przekonszliśmy się, jak 
wiola dzioci w szkole skorzystały. Przeto składamy nauczy- 
zialstwu, pp. Klchrem, publiczne podziękowanie za ich pracę 
Bad naszą młodzieżą, (rdyby wszyscy pp. nanczyciele tak 
pracowali nad młodzieżą naszą, to Ojczyzna nasza doczeka- 
daby sią z niej prawdziwych i dobrych obywateli, 
Pawet Miłoś, naczelnik gminy. 
fzędzianowice, w Mieleckiem. W gminie naszej od- 


były się wybory ds Rady gminnej. Wybraliśmy sobie wójta | 


po swojej myśli. Pożądanem byłoby, by młodzież nasza, za- 
miast włóczyć się po nocach, pomyślała n. p. © zawiązaniu 
straży pożarnej, co byłohy z dużą korzyścią dia gminy, 
adam „Adamczyk. 
Krzezenów, w Myśleniekiam. OJ marca już. nie mamy 
tn co jeść, Z smerykańskiej mąki dostaliśmy zaledwie 
250 kg i to ma rozdział jej było dużo użalań, O braku 
tnkru i tytoniu szkoda i wspominać, bo skargi na te braki 
płyną ze wszystkich stron. Zwracamy się do p. posła Sred- 
miawskiego s prośbą, by się ujął za nami pokrzywdzonymi. 
F, Smtechowice, 
Zakrzów, w Wadowickiem, W gminie naszej są dwla 
trafiki na 200 palących. Tytoń w nich rozdziela się w na- 
Btzpujący sposób: | kwietnia dano po ćwierć paczki tytoniu 
na osobę, 1 maja po 1 cygarze, 1 lipca po dwa „damskie“ 
papierosy. Wedle obliczeńia naszego nalezało się nam wig- 
cej, mianowicie po 4 papierosy, pół cygara i ćwierć deka 
tytoniu na oścb3, tyle bowiem tytoniu wydano m głównej 
trafiki w Kalwaryi. Ludność jest bardzo rozgoryczona tym 
miesprawiedliwym rozdziałom tytoniu. Jan Siawowy. 
Blizne, w Brzozowskiem. Bardzo dotkliwie dają się 
ludności odczuwać stosunki, jakie obecnie panują na kole- 
jach, zwłaszcza zaś na linii Kraków-Stróże, gdzie z powodn 
madzwyczajnego przepełnienia kieszunkowcy i bandyci zbie- 
rają obfite żniwa, krzywdząc przeważnie najuboższych, Zal 
ogarnia, gdy sią widzi kobietę, niosącą woreczek zboża, ku- 
pionego po paskarskiej cenia dla dzieci, której przy wsia- 
daniu do wagonů kradną bilet kolejowy i ostatnią gotówkę, 
albo też z powodu przepełnienia kondnktor wyprosi ją z wozu, 
nie szczędząc nieraz obelg, Wskazanem byłoby, by dyrekcya 
kolei zarządziła przyczepianie do tych przepełnionych pocią- 
gów jednego lub dwóch wagonów towarowych, a każdy ja- 
dący z pakunkiem rad będzie, gdy znajdzie w nim miejsce. 
Stanisław Jopek. 
Pisarzowa, w Limanowskiem. Zawiązany u nas ke- 
mitet żywnościowy otrzymał trochą żywności dla nbogiej lu- 
dnosci w marcu, Żywność tę odrazn rozdzielił. W czerwcu 
ptrzymaliśmy równicź trochę jęczmienia i grochu. Nasze 
władze powiatowe są zdania, ż8 na wsi nie tak tradno o apro- 
wizacyę. Tymczasem mało u nas takich azczęśliwców, którzy 
mają wystarczającą ilość żywności. Biedacy wędrują do Kra- 
kows, gdzie po drogiej cenie kupują żywność. .— Dnia 17 
czerwca zdarzył się u nas nieszczęśliwy wypadek. Na we- 
Bela, które się w naszej wsi odbywała, przyszło LB parobków 
zo sąsiedniej parafii późnym wieczorem z bronią i przez nie- 
ostrożność wystęzałem zabili między Boba iednaga. Na skutek 


wateli, na którem wybrano czterech mężów, którzy mają 
pilnować sprawiedliwego I samieanego rozdziału čukru i mąki, 
Są u nas ludzie bogaci, którzy domagają się, by im dawane 
takąsamą ilość mąki, jak biednym. Czy to tak być powinne? 
Wielka jeszcze panuje u nas zazdrość i nienawiść. To teł 
jest powodem, że żadnej ważnej sprawy nie doprowadza sią 
do ssutku, W gminie naszej są bardzo zepsute drogi, tak, 
że trudno przejechać w niektórych miejscach. Zwracamy sią 
więc tą drogą do wydziału drogowego w Sanoku, by nam 
choć w części przyszedł w tych siężkich czasach z pomocą 
Piastowiec. 

Zarnówka, w Myśleniekiem. W gminie naszej udare. 
muieno trzykrotnie wybory do Rady gmiunej przeto nie 
urzęduje nikt z wielką szkodą dla gminy. Były wójt nie 
zajmuje się niczem, zwłaszczą zaś aprowizacyą, która jest 
poprostu fatalna. Zwracamy się tedy do pp. posłów z prośbą 
o zajęcie się naszą wioską, która dotąd nie otrzymała ża 
dnej żywności. Józef Sałapatek, sekr. Antoni Jaworek, Jé 
zef Pęczek, Józef Stanek, Stanistaw Stec, Leon Janiczak, 
Stanisław Stopa, Władysław Antosik. 

Łopoń, w Brzeskiem. Zwracamy się do zarządn po- 


wstającej w foponiu Spółki ceglarskiej, by zwołała walna 


zebranie celem wybrania nowego zarządn, bo obecny nie jest 
kompletny i by zarząd wogóle zabrał się do pracy. 
e F, Ch, 
Miejsce Piastowa, w Krośnieńskiem, Gmina nasza, 
która przeł wojną garngła się do pracy na polu oświatowem, 
dzisiaj śpi. Jednym æ% powodów tego faktu jest walka jee 
dnego obozu z drugim, Ważną bardzo sprawą jest wybranie 
nowego zarządu gminnego, bo jeżeli wójt jest dobry i uczelwy, 
to w gminie jest ład i porządex. A więc organizajmy się | 
Do pracy, bracia i siostry. Przyłóżmy i my rękę do budowy 
fundamentów naszej Ojczyzny! W, 
Borowa, w Mistockiem, W gminie naszej życie idzie 
ospale. Brak inieyatywy i ochoty do ekonomicznej i społecznej 
pracy. Bogatsi gospodarze sprzedają towary po paskarskich 
cenach, podobnie, jak to czynią żydzi, Na dobitek draźm 
ludność fakt, że komendantem pasterunkn jost Rusin, 
Wszystkie prośby o ugwiiącie go społzają na niezem. 
y Jon Gawron. 
Błażowa, w Rzeszowskiem, Gościniec, prowadzący 
z Rzeszowa przez Tyczyn i Błażowę, znajdaja się w tak 
okropnym stanie, ża przejazd wozowy, ani przejście pieszą 
jest prawie niemożliwe, Konie zanadają po brzuchy, woaj 
łamią się i przewracają. /wraczmy sią tedy do pp. posłów 
powiatu rzeszowskiego z apelem, by poczynili odpowiednie 
starania celera naprawy drogi, by przejazd na niej stał się 
możliwym., Inaczej kilka wsi będzie odciętych zupełnie ' od 
Świata. Praywóz artykułów żywnościowych jest uniemożlie 
wiony, brak wszystkiego i drożyzna szalona. Kolei nie mamy, 
musimy podróże 30-xilometrowe odbywać wozami, a drogą 
nie do przebycia. Jan Kolanko, naucz. w Kąkolówcee. 
Pobitno, w. Rzeszowskiem. Staraniem zarządu miejsco 
wego Kółka rolniczego, a przedewszystkiem przewodniczą 


cega Michala Mikuły, odbyło się w dniu 18 maja b. n 
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wspólne „Święcone* dla członków Kółka it gości zaproszo. 
nych, Zebranie zagaił ks. dziekan Tokarski, wzywając zo 
branych do wspólnej pracy, miłości wzajemnej i zgody, Po 
przemowie ks, Tokarskiego odśpiewano kilka pieśni kościel- 
Bych, patryotycznych i ludowych pod dyrektywą ks, War- 
€hułowskiego. Między zebranymi penował nastrój nadzwy- 
zaj uroczysty. O godz. /-mej wieczorem uroczystość zakoń- 
ezono, a zebrani rozeszli się do domów, odnosząc jak naj- 
lepszo wrażenia. Uroczystość te przysporzyła Xólku kilku- 
masta nowych członków, Uczestnik. 
Sokołów, w Rzeszowskiem. Mieszkańcy Sokołowa za- 


Czaniec, w Bialekiem. W naszej wsi jest dużo bez: 
rolnych, którzy nie mają co do ust włożyć, bo to, co rząd 
daje, to jest pomoc strasznie małe. Od gospodarzy trudne 
coś kupić, bo za wszystko żądają niesłychanie wysokich cen, 
Jest między bogatszymi gospodarzami sporo lichwiarzy, któ. 
rzy w czasię wojny dorobili sią majątku i teraz jeszeza 
z biadaków ekórę by zdarli. Postępowanie ich bardzo bie 
daków TOozĘsTycza, Hr. TE, 

Jrzejgwice, w Przeworskiem. Z okazyi nadchodzą: 
cych wyborów do Rady gminnej czterej „mężowie sianu“ 
m nas, mianowicie: Marcin Pióro, Wawrzyniec Hypła, Was 


bytują, gdzie się podział cukier, przeznaczony dla Sokołowa. | lenty Kiszka i Walenty Wąsacz opracowali uchwałę gmianą, 


Od marca nie otrzymaliśmy go wcale i zdani jesteśmy na 
łaskę paszaray, którzy za kilo żółtego cukra biorą od nas 
BO K. W innych powiatach gminy otrzymywały dotąd eu- 
kier, u nas go nie było. Może odpowiednie władze wglądną 
w tę sprawą! Nadmienić też trzeba parę słów o trafice 


zabraniającą pasienia gęsł na gtainzRem pastwisku. Rozpos 
rządzenie to wywołało wielkia oburzenie wśrół hodowców 
gęsi. Poczyniono odpowiednie starania, aż wreszcie rozpo« 
rządzenie zostało cofnięte. Jeżeli chcecie pracować, panowie 
radni, to pola otwarte, bo gospodarka gminna dosyć za: 


w Sokołowie, którą dotąd trzyma żyd i przy sprzedaży ty- |niedbena. Nie po gęsich piórach wam jednak droga na wój: 


tenia proteguje przedewszystkiem swoich współwyznawców. 

Czy niema inwalidy, któryby mógł prowadzić tę trafikę? 
Á. Szymański, 

Łętawnia, w Myśleniekiem. Czytając „Piasta“ z dnia 


tów. Michał Zagrodnik. 

Y Borowna, w Bocheńskiem, W gminie naszej od przes 
szło sześcia lat jest kierownikiem szkoły p. Adam Willam. 
Od chwili swogo przybycia starał się niezmordowaną pracą 


| czerwca, znalazłem tam korespondencyg z Łntowni, pod-| podnieść lad, założył czytelnię, Kółko rolnicze, urządzał 
pisaną przez jakiegoś Piastowca, w którego szczerość mocno j przedstawienia i t. d. W czasie wojny okazał sią prawdzi» 
powątpiowam, a narzekejącego na stosunki gminna i t. p.| wym opiekunem ludu, bronił go przed nadużyciami, pouczał 
Nie myślę wójta bronić, ala powiem tyle tylko, że znaczna |radą i wspierał czynem. Za jego działalność składamy ma 
większość ludności zadowolona jest z nowego wójta. Także | serdeczne „Bóg zapłać“. 

Rada gminna okazuje większą ruchliwość, niż poprzednia. Piotr Rudek, wójt. Tomasz Berela, radny. 
Owym „Piastewcen* z korospondencyi jest zapewne jakiś | Rożnów, w Sądeckiem. Oznajmiam, że objąłem agencyę 
niefortunny kaudydat do Rady gminnej. A teraz parę słów Towarzystwa ubezpieczeń „Wisła“ i proszę mieszkańców 
o umystowem życiu naszej wsi. Klerykali, przegrawszy wy- | gmin Rożnów, Radajowice, Zagórze, Roztoka Gierowa i in. 
bory, zasypują nas swejem pisemxiem, które prawie w ka- | nych okolicznych wiosok, by się w sprawie ubezpieczenia 
żdym numerze przynosi ariykuły, tchnące nienawiścią, doj zwracali do mnie. Wszyscy włościanie i włościanki powinui 
posłów Piestowców. Stronnietwo katolieko-indowe, założone się ubezpieczać w ladowem Towarzystwio ubezpieczeń „Wie 
na gwałt przed wyborami, do którego zapisało się, ledwie |ata*, a mie w Towarzystwach obcych. Kto się chce przes 
kilkanasta członków, popadło widocznie w letarg. Najbar- nieść z obcego Towarzystwa ubezpieczeń do „Wisły“, niech 
dziej czytany i labiany jest u nas „Piast“, któzy słusznie również do mnie się zwraca, 

aasłażył ne to, bo przaz cały czas wojny wspierał nas radą. Ludwik Hajduk, Rożnów 49. 
Zabłądziło do naszej wsi także secyglistyczne „Prawo Ludu“, 


Kamienica, w Sandockiem. W naszej górskiej wiosce 
ale czytuje go tylko jeden mieszkaniec. Serdecznie wszyst- | wrę teraz prace w polu koło zasiowu i sadzenia. Dopiero 
kich pozdrawiam. H. 8. z początkiem maja można było zacząć roboty polne, gdyź 
Bączałka, w Pilzneńskiem. W gminie naszej zostało | przedtem, niepamiętne od lat kilkunastu za wieje śnieżne 
areorzanizowane Kółko rolnicze, która od kilku lat nie|i dźdżyste dni uniemożliwiały pracę koło roli, Składnica 
funkcyonowało. Obywatela naszej gminy postanowili sobis sklep Kółka rolniczego sprowadziły i w tym roku wagon, 
pie dawać żydom żadnej pomocy, nic im nie sprzedawać,  saperfostatu, dzięki czemu gospodarze mogli jake tako uży« 
ani u nich nie kupować. Oby wszyscy członkowie samopo- | źnić awe pola. — Z Ameryki jeszcze nikt do nas nie pisze; 
mocy i obrony wytrwali przy swojem postanowieniu. Za- zato parę Hallorczyków, synów naszych gospodarzy — pis 
wiązano też u nas spółkę zbytu jaj i hodowli drobin. Pro-|sało — że już przyjechali z za morza lab z Francyi i znaja 
dakta, jak: jaja, masło, ser, ma się oddawać Związkowi |dują się na polskiej ziemi. To radość wielka dla rodziców, 
ekenomicznomu Kółek rolniczych, Kochani bracia z okrągu |że przecież syn, który tak dawno nie nie pisał i którega 
sądowego brzosteckiego! Nie łakemcie się na wyższe ceny, ja- | nawet już opłakano, uważając go za straconego, obecnie zae 
kie za wyżej wymienione produkta dają wam żydzi, chcący | witał do kraja z tak sławną armią. Poczta nasza karsuja 
naszą spółkę utrącić, "Trzymajmy się razem i sprzedajmy |jaż między Łąckiem a Kamienicą codziennie, nie jak po< 
pasza towary tylko katolikom, Gdyby przypadkiem Żydom | przednie co drugi dzień, dzięki czemu mamy zawsze na czą8 
udało się zniszczyć naszą spółkę, to potem odbiliby sobie | gazety i listy, Pozdrowienia dla wszystkich. 
na nag w trójnasób te straty, jakie teraz poniosą, kupując Z. Tymański, podpor. 
drożej jaja i masło. Najwyższy czas, byśmy się wzięli do Boratyn, M Jarosław skiom. (Sprawa pastwiska, — 
obrony przed wyzyskiem Żydowskim, ale nie pałką i nle| Skandal w rzeźni miejskiej. — Odbudowa wsi. — Drogi), 
grabieżą, bo taki sposób postępowania przynosi szkodę pań-| W naszej gminie są wielkie obszary pastwiska, będącega 
Btwu, & wstyd narodowi polskiemu. Działajmy rozumnie | własnością p. Lisowieckiego m Chłopiec. Na wiosnę 
i konsekwentnie, Mam nadzieję, żę 1 reszta obywateli naszej | wieśniacy zwrócili się do niego z prośbą o pozwolenie pas 
gminy przystąpi do naszej epółki i produktów swoich nie | sienia bydła. P. Lisowiecki zażądał, aby (SA wypasenie jê- 
będzie sprzedawała żydom. Sprzyjających żydom będziemy |dnej krowy przez 2 miesiące zobowiązał się właściciel krowy 
piethować w gazetach Józef Konia, sekr. gminy. do roboeizmy :; rżnąć 6 morgów zboża, lub kosić 6 more 


wa ===, 


gów siana. P, Lisowiecki porobit milionowe interesa w czasie 
wojay na handlu zbożem i t. d, a teras w dalszym ciągu 
występuje wrogo przeciw ludowi, chcąc mieć z niego tanie 
bydło robocza. — W zeszłym tygodniu zabiła się u nas 
Erowa, zawieziono ją natychmiast do Jarosławia do maga- 
zynn żywnościowego wojskowego, gdzie komendant wydał 
certyfikat do przyjęcia tj krowy i polecił odwieźć ją do rzeźni, 
celem zważenia i przygotowania do nżytku, Tymczasem 
w rzeźni sierżant wojskowy oeŚwiadczył, że nie potrzebuje 
mięsa, i wobec tego żydzi krowę tanio kupili, Podajemy tę 
sprawę do wiadomości pnblicznej i domagamy się, aby już 
raz stały wszelkie konszachty sierżantów z Żydami. — Oj, 
jak nas wykiwano za czasów austryackieh. Ani jeden chłop 
nie dostał odbudowanego gospodarstwa, ale natomiast 3 ży- 
dów tutejszych wszystko ma wybndowane, czy było im po- 
trzebig, czy nie, To nas bardzo boli. — Do gminy dostać 
się nia możemy, gdyź drogi pełna błota. Możeby wydział 
powiatowy zaglądnął dó naszej wioski i zlitował sią nad 
nami. Jeden z wielu. 
Smęgorzów, w Dąbrewskiem. Duże rozgoryczenie 
wśród ludności tak wsł, jak i miasia powoduje drożyzna 
drzówa budulcowego i opałowego. Właściciele dworów i la- 
sów w naszym powiecie dorobili się przeważnie w czasie 
wojny dużych majątków, a teraz mine to zdzierają od 
chłopów paskarskia eony za drzewo. I tak u barona Ko- 
nopki z Brnia kosztuje sąg drzewa 240 K, drzewo budo- 
wlane, grubo na 12 cali, 120 K, kupka gałęzi, długa na 


3 m, szeroka na 2 m, 200 K. Oburzają się niektórzy pa- | 


nowia na reformę agrarną i straszą chłopów piekłem. A czy 
to nie grzech, że w powiecie naszym setki morgów ziemi 
leżą odłogiem, a biedni łudzie nie mają co jeść, Widzie- 
liśmy w czasie wojny, że chłop na 20 morgach mógł nie- 
Taz więcej oddać państwu zboża, jak dwór, chociaż ten 
miał pomoce od rządu, jak konie, jeńców i t. d. Mamy na- 
dzieję, że po przeprowadzeniu reformy rolnej ustaną na- 
reszcio liczne niesprawiedliwości i dola wieśniaka poprawi się. 

u Czytelnicy. | 

żaleźnikewa, w Sandeckiem. Dzisiaj, gdy mamy już: 
niepcdległo swoje państwo, coraz attnalniejszą staje się! 
sprawa unarodowienia naszego przemysłu, Czas najwyższy, | 
byśmy nareszcia mieli swoje własne fabryki, bodaj najnie- į 
zbędniejszych rzeczy, czas, byśmy przestali wspomagać prze- | 
zmysł obcy, przemysł naszych wrogów. Ludzi chętnych dol 
pracy jest dość, tylko brak Im środków. Niechże tedy lu-| 
dzie ci łączą się razem, tworzą spółki i zakładają fabryki, | 
czy hurtownie, by raz nareszcie nwolnić się z pod prze | 
wagi żydów. Pp. posłom ludowym życzę serdecznie: „Szczęść | 
Boże* w ich energicznej pracy dla Indu. A/ózefj Mężyk, | 

Wampierzów, w Mieleskiem, Ci, którzy u nas głoso- , 
wali na Dąbala i Krempę, zawiedli się. Przed wyborami 
obiecywali oni ludności złote góry, a dzisiaj w Sejmie nie! 
ø nich nie słychać. Szkalowali oni Płastowców przed wy-! 
borami, a tymczasem dzisiaj okazuje się, że tylko posłowie 
Fiastowi pracują dla dobra Indu. Całe szczęście, że tego! 
rodzaju postow niewielu w Sejmie, bo lud z pewnością nis 
otrzymałby tego, co mu się słusznie należy, Słamistaw K. 

Glinik Polski, w Jasielskiem. My, mięszkańcy Gli- 
nika Polskiego, zebrani w dniu 11 maja, zwracamy się do 
äp. posłów ludowych a prośbą, by poruszyli w Sejmie sprawę 
drzymusowej azekuracyi mienia od wypadków. Wiemy do-| 
brze, w jak ciężkiem położeniu znajdzie się gospodarz, gdy 


my ogień zniszczy całe gospodarstwo, albo deszcze ulewne | O 


scu grady zniszczą wszystkie plony, rozumiemy też dosko= 
nale dobrodziejstwo asekurowania Te też pragnęlibyśmy, 
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by Sejm postarał sią o wprowadzenie przymusowej assku 
racji, za którą należytość możnaby ściągać przy podatkach 
: Piastowcy. 
Czchów, w Brzeskiem. Rozdział tytsniu w naszej træ 
fce pozostawia dużo do życzenia, Ci, którzy mają protekcyę, 
dostają po parę paczek porządnego tytoniu; cel, którzy jej 
nie mają, dostają po jednej paczce chmielu i po jednem lub 
po dwa cygara, Dlaczego urząd gminny nie wydełeguje je- 
dnego ze swych członków, by tea był obecny przy każdo= 
razowym rozdziale tytoniu. Zwracamy sią taź do dyrekcyl 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu, by wglądzęła w sprawę' 
rozdziału tytoniu w naszej trafico, Jan Szczałkowski, 
Naprawa, w Myślenickiam, Skarżą się n naa ludzie 
na drożyznę różnych artykułów w naszem Kółka rolniczem, 
Jeżeli zarząd Kółka nie chce odstręczyć od siebie ludnośsi 
i pchnąć jej znowu w ręce żydowskich kupeów, to musi 
zmienić swoją gospodarkę. Liczne są także skargi na roze 
dział tytoniu. Jakód Wojdyła. 
Radomyśl Wielki, w Rzeszowskiem. I u nas aprowł= 
zacya i rozdział tytoniu pozostawiają dużo do życzenia, Mo- 
żeby dyrekcya okręgu skarbowego w Rzeszowie wejrzała 
Czytelnik, 


(w gospodarkę naszej trafikantki, 


u a L- 

Qdpowiodzi Redakoyi. 

I. Aîtyka, Radno: Siostra pana powinna po- 
erać nadal zasilek za męża. Niech się o niego upomni 
w starostwie. Później pobory wdów zostaną uregulowane, — 
i Chory ochotnik: Zeby módz pobierać pensyę inwalidzką, 
musi pan zostać uznany przez komisyę wojskową za inwa- 
;lidę. Niech się pan zgłosi do swojej dawnej komendy i po- 
MT o zbadanie. — J. Kksiawa, Losxkówka Beiast.? 
iW Krakowie jest dwuklasowa szkołą handlowa męska i żeń” 
,ska, Przyjmują do niej z uk 
| wą, Jest teź czteroleitnia ak 
iska; przyjmują na nią z uke e i 
| Prócz tego są prywatne kursa handlowa jednoroczne lu 
,kiikumiesięczne. Do armii Hallera nie mogą wstępowań 
| ochotnicy z roku 1901, — X. Czech, Zbyszyce: Ustawa, 
o której pan wspomina, dotąd nie wyszła. Kupiec nie ma 
obowiązku przyjmować dawnego współpracownika. — Ae 
$Świerk, Siiimix: O kursach takich w Warszawie nic nam 


i bi 


eńczoną 5-cią klasą wydziało 
ia handlowa męska i żeń: 
3 klasą giimnazyalną, 


| dotąd niewiadomo. Jest we Lwowie akademia lasowa, 


a w Bolechowie niższa szkola lasowa— Je Fiagda, Ostro- 
wy Baramowskie: Do wojska będą powołani na razie 
o byli oficerowie, urodzeni w latach 1895 do 1889, — 

. Ryszka, Morawica: Zwróćcie się panowie ze swą 
Sprawą do posła Bryla, Warszawa, Klub Piastowców, Sejm, 
i poproście, by rzecz tę w komisyi wojskowej sejmowe 
zaiatwii, — H. Pyrcz, Podpałice: Pułk ten przes 
istnieć, Gdy stosunki się unormują, niech pan napisze do 
tej miejscowości i dowie się,”co siychać z pana mundurem, 
O ile gn nie skradziono, to go panu oddadzą. — J. EazZe- 
ciak, Brzyszczki: Proszę się zwrócić do biura Czerwo- 
nego Krzyża, Kraków, ul. Fędzichów 16, podać dokładnie, 
przy którym pułku i komparii mąż słnżył, w którym rok 
i gdzie był urodzony, a jeżeli biuro dowie się coś o nin, 
to panią zawiadomi. 

Ke Bończura, Rudołowice: Jeżeli panowie po- 
wtarzaliście tylko to, coście na kongresie słyszeli, to nikt 
nie ma prawa przesiadować was za to. Jeżeli gospodarza 
owi i leśniczy lie zaprzestaną swych urągań, proszę nam 
podać ich nazwiska, a napiętnujemy ich w »Piaście<-—EIt0- 
biety mieleekie; Niepodpisanych korespondencyi nie za- 
mieszczamy. Jeżeli są nadużycia przy rozdziale żywności, 
trzeba donieść do starostwa. — A. Brutmiak, 59 p 
sirzieie.: Zołuierze ci zostaną zwolnieni wedle wszelkiego 

podobieństwa we wrześniu. Sprawę urlopów poru: 
szą nasi posłowie w ministerstwie spraw wojsłtowyeh. 
U przeniesienie może się pan starać tylko u swojej przeło» 
żonej władzy wojskowej. — W. Bazar, Lipnica W.: Jak 
będzie miejsce, zamieścimy.—ej, Wierny, Bilka Szlach. 
Zeby módz dać odpowiedź w sprawia pastwiska, musieli 
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byśmy znać akta procesu. O ile popełniono nadużycie, to|to należy zwrócić się do starostwa, by w tef sprawie po 
Boo odai można odebrać, — z: P OT Dreg "EA a oo ES) Ea x w ae. 
mia: Niech kobieta owa zwróci się do powiatowej likspo-| rusz , gdz  — M. jaz u qdz 
5 aka JELx c Górak dE WiEnajel S Glo ad tat dhoa Bi "1 > 
ogła obecnie jaką pomoc otrzymać. — St. Fiichał f j m skutecz dę. — PF] 
Bobra: Celem rapona a ELT rolnej utworzony byłski, Kolbuszowa: Niech pan się zgłosi do powiatoe 
będzie w najbliższym czasie specyalmy urząd, tak zwany | wej komendy uzupełniającej, a tam udzielą panu potrze« 
Urząd ziemski. Dopiero gdy urząd ten rozpocznie swoje | bnych wskazówek. — R. Ramalan, Łukowica: Obecnie 
czynności, poden pow SA po w GOT. o której sekoya ta nie 3 Gosia, PRL pis R = 
isze. — 5trzelbichi, Przemyśl: eńcu dowig- narzędzi. — A. e ajlsowa: Terr - 
TEA można io md rodiy Kei. Kraków, nA tych. roczników nig ai a i WE e 
ica Pedzichów 16. O pewne wiadomości ze Syberyi bar-| nika 1900 i 1901 ma się odbyć niezadlugo, — BWA „Z 
-ae sadda z powodu braku Mane je po- Interesa inwalidów będą przy przeprowadzeniu reformy 
cztowej z Rosyą. — W. Luberda, Mialimiska: Na razie | rolnej przedewszystkiem uwzględniane, W »Piaście« zaznąe 
nie można tam jeszcze jechać, — $. Krupa, Lutcza: | czyliśmy już parę razy, że roformy nie da się przenrowae 
Bzkoła podchorążych znajduje się w Krakowie na EE pi ale i ziemię KE A KŚ Pei 
wie. — H. Smalec, Biesngs: Dotad nie została załatwiona į celować. Sprawą tą zajmować się będzie Urząd ziemskły 
A ea a a A RA RY a Kobiety z Mas 
Blach atadi A To aA RR N pisna T no- |nffowa: W ostatnim numerze Piasta: zamieściliśmy ogło< 
Tazową zapomogę. — Płasiowiec z Geriic: Do wojska | szenie, pouczające, „jak się należy starać o dostanie pienięe 
| N a a a r tej oe anea (lednygi ctas poviaa pani. oier mad sieniniai 
pelniających. — ojzy Z%: Nicech ię zwr ] , A 112 ST ani s pieniądze 
: z a malował e slog ża czy k — > J isc 
sprawie do sądu wojskowego w Krakowie przy 4 Mente RAM Pora E mano ONA Ey ui 
lupicl. — St. Ligęza, Słoki: O powrót tych jeńców | yn x ę tz o inego w K ie, uig 
z Włoch stara się rząd polski. Dotąd jednak sprawa nie|Stradom 14. — Piastowiese z iestwimy: Kiedy się zas 
została OG eczułe załatwioŚkA WŁ. Sobol, Mrommik:| cznie parcelecya wspomnianych gruntów, dzisiaj jeszcze 
j ini osiź d r - | niawi j a ta bedzie się zaj at Urząd ski 
e Elea E E eana, Fo zaera wedi o Ac R, i E ch: a 
Bzawie, gdzie ona zostanie zaotowanu. t WI fE ATUT ay I Bl „b, 2 LUGNOŚĆ i <A 5 | 
zó i roj ; rzy ra zewo, Państwa polskiego okradać sią nie powinno, Winn 
R TET N DA FT y ai m poc agnięci san P igoa = Czyteiniig 
T Motyra, Ujsoły: W sprawie drzewa na budowę w Œs g.: Zasilku ewakuacyjnego już teraz pan nio dr. * 
bla nade E r 6 natalka: niefra drogo A, Zaktrzewsiku, Llpiukie Rodziny ienż 
ensyę inwalidzką będzie pah otrzymywał merytalnej | nie za M E E A E EE O Moda am 
komisyi likwidacyjnej z Warszawy. Komisya ta zaczęła darmów nie pobierają nw = 08M ' oe ARA 
pensye te wypłacać 1 sierpnia. Odszkodowanie wojennb bę: i pani teraz nie otrzyma, gdyż państwo POISKIE OUSZEDIOWAŁ 
dzie pan mógł dostać po zrobieniu obrachunków Polski | nie wypłaca z powodu braku pieniędzy. zj Jai bm pa z 
z Austryą i Niemcami, — M. Bąk, Wola Mielecka: My | może się A e e apa e w nej zi 
cenniks tych narzędzi ńie mamy, więc > przysłać e mo- | p a A jA = dE. A i w -k B ipo ; 
żenmiy, Froszę napisać S katu rolniczego w Krako-|minaé tar Z an pieniadz sial — W. Y, a 
Wa ie T T w i Pokia Wonzrzystwń Jawornik Tonis za zamieszczanie korespondencyi nia 
r 6 g w E B yimujemy żadne SPM ig a isa 
RR sea Ore ytcst, Porąbka: |Liyżogoliczpiiśny pa pro nareęe M Po Dobczydoj 
pan potrzebne mu szczegóły. — Fr. W $s pR Bicaz] O OUE re te, Rne aa L a eA 
| emoa a S a aai. Mana, BIEKCOWKa: DE pośchorążych znajdóje 
wiacoinosć, zaąamiešcimy ją w »klaŚciec, m Za F -i He MASA! 9 BB: s : JOSE a LĄ $ RA 
kówna, Towarnia: Wyjazd do ŁY nie jest Ipecze pie y e, "e. Kępa. 2 u aroraa p: o e 
żliwy. Gdy bedzi 1ożna jechać, doniesieniy o tem | Ujazdowskich, — 5 Dr z O rozpuszcezeni 
BRE te ga EL ouder Foflteze: AE ta la- | T roczników nic dotąd nie r R Posłowie w» pu 
AP OSIE i zy ulicy św. Mar) auka tr jednak starania w tym kierunku. Jeżeli starania te odnios 
nk dh a p WI ez, pat" kuć Sw BY ABAT doniesiemy o tem w »Piaście<. — J. Charubskig 
ćma B= c” dęby "jeszcze. tak zala- | Dobczyce: Zapytaliśmy w biurze Czerwonego Krzyżą 
adl o al f KOJ] T BLA z, Via Di Aa 3 Ea) p a r Ae A jadnia | 
Misiem dobre zę malo w IAR AA 735 2. saroiak; Gnojalice: Jerdi 53 -Pwisdkowię masta 
a í 5. LEZA- we 3 a - STADE | a 
Much W s Eech. “DEGA "Fe reunit E RA powie- |co pan gleze to eaen, pig zwróci do AW I 
trzem, nacieraniem różnemi lekarstwami i t d. — Mir. Gr. | budy, Kraków, Mały Rynek 1, przeds avı muci prawa 
Ww.: Według ustawy austryackiej można było pobierać dokładnie, a on Z M „da Eare aA E Proszę 
pensyę jednorazowo. Pensye zaczęto wypłacać 1 sierpnia. | skać, czy nie. =* ii IŚ o w Kraśniku i zapytać gdzia 
Wsparć obecnie nie udziela gię z powodu RE jj osią i wę wm e varod ore SR do której gp bę pe 
F. ka já i Z i przesiać t a po- |się obecnie naa, „ALÓTEJ í i 
ah anai E aur a kz. Bl Pe zi- Gd pani się ne o adresie, będzie pani mogła z tej kos 
Somii T Koblałka, Buliaczownn, Trudno Alm meu otrzymać potwierdzenie, że syn tam yzeczywiścig 
dać panom radę, bo dotąd jeszcze niewiadorno, jaka będzie | stuży.— St. Płowucia, Só1: Po cennik proszę się zwró- 
wyznaczona cena za grunta, sprzedawane przez państwo. — | cić e ścia Foward aria: ZĘ e. je. 
A. Makuch, Piotrowice: Nicch się pan o papiery ko- | Sławkowska 1. — Si. Jodłows a, Soko : De si 
niecznie upomina w sekcyi inwalidów w Wadowicach, Mu- A Ea ee nie moina. Tulon pagr e A e. 
szg je tam panu wydać, poczem pan będzie mógł Fe > 8y Pi pienię PGA PO 1 po k rezo k- Do aa 
PTM ał y i ROWY F Pia on Hos da sz ze Bie moina, Wald należący do rocznika, 
nie została dotąd załatwiona z rządem austryackim. -j esze i ą co ni a 
tensye swoje do P. K. O. w Wiedniu trzeba zgłosić do pol- | OR neco $> kg 4d Nowak, KE + | "KR gon NL: 
A Me y 2 AK, es PŁ BF K "0. mia AT rzez Francyę do kraju. — M. Szalachita, 
żeczki i inne szczegóły. Po uregułowaniu spraw z te ra: Ujsoły: P nę Raa e o E a O a> 
A Trud, Tarki bę Boze a maro kali. naj- w a się onii w komendzie, w której'się pa: 
„ Brutka, Turbia: } i j- | piery ię u | p: 
bliższa rodzina żołniorza. — Czyteimiczka „Piasta: | nowie zgłaszali. — Je Gorgoú, ptompat potr ohosande A ! 
Proszę napisać do dyrekcyi jednej z tych szkół, a otrzyma | stamtąd nie wracają. — R nA su rz a 
pani stamtąd plan nauki, — J. Gdański, Groðzisko|uek, Ðziedzieo: Zapy a w EJ PUC 
Bolne: Chłopiec mógłby się dostać do szpitala w Krako- | Krzyża, Gdy EE g 4, A ssak " EL ik 
wie lub któremó z miast powiatowych. Jeżeli jest zupełnie Ścies, — K. Baron: Jechaó də Amery 
biedny, to za utrzymanie jego płaciłaby gmina, — J. Sot- | źna 4 
tys, Białawoda: Jeżeli właściciei umyślnie las niszczy, 
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PIAST Nr 32 z lu mierpnia 1919, 


Za esieszenia . 
Raclakcya nie odpowiada. 


Poszukuję męża, Wojciecha Ssoleńskiego z Harty! 
powiat Brzozów, który służył przy 100 pułku piechoty 10 
kompanii: w roku 1918 wyjechał na front włoski, i od 18-go. 
października 1918 r. nie mam od niego żadnej wiadomościć 
Htoby cośkolwiek o nim wiedział, raczy łaskawie donieś 
Wiktoryi Osoleńskiej, Harta, p. Bachórz, pow. Brzozów. 


źołnierzy byłej armii austryackiej 20 p. p. 2 polowej 
kompanii proszę o podanie mi gdzie i kiedy zginął na woj- 
nie Jędrzej topata z Zatłucznego, pow. Nowy Targ. 
Miał zaginąć koło Gorlic w roku 1915. Koszta wrócę i ser- 
deczne podziękowanie. Feliks Łopata w Załucznem, o. p. 
Czarny Dunajec. 


©Q©yioszemie. 


Celem umożliwienia przeprowadzenia spraw spadko- 
wych po polegiych i zaginionych oficerach 1 żółnierzach, 
zwraca się niżej podpisane dowództwo do wszystkich 
zwierzchności gminnyeb, parafii, oraz osób, którcby mogły 
udzielić jakichkolwiek iuformacyj eo do miejsca przyna- 
leżności, urodzenia, miejsca pierwotnego pobytu niżej na- 
prowadzonych wojskowych byłej armii austryackiej, ażeby 
to natychmiast w interesie humanitarnym donieśli pisemnie 
do kadry likwidacyjnej byłego 40 i 89 p. p. w Rzeszowie. 


Polegli. 

Teodor Markowski, Andrzej Trędota, Jan Teszlik, 
Ferdynand Wojnarowicz, Władysław Pawlik, Michał Jurek, 
Jau Sosna, Józef Menieisky, Wojciech Kalas, Jacenty Forys, 
dan Sawecko, Jan Mucha, Sylwester Obrzuch, Wojciech | 
Grodek, Wawrzyniec Jaracz, Walenty Wotawa, Kajetan 
Krok, Władysław Poloniec, Józef Waksmurdski. 


Zmarli. 

Stefan Pytel, Antoni Radwański, Karol Hajek, Jakób 
Barua, Józef Wosko, Antoni Kotyfński, Stanisław Frej, Lu- 
iwik Bury, Jan Spyrka, Jan Borodzki, Wasył Litwin, An- 
drzej Burczak, Mikołaj Bedryjowski, Paweł Surdzil, Sta- 
nisław Kowalczak, Wojciech Kociołek, Wojciech Faino, 
Franciszek Pranika, Józef Bieleżnik, Ignacy Tomasz Wil- 
czyński, Stanisław Ślusarczyk, Jakób Wilhelm, Józef Kirch- 
mann, Adam Stelmach, Andrzej Szop, Jan Cunak (89 p.p.), 
Bulat Warisch (89 p.p.), Jan Artym (89 p.p.), Mikołaj Radycz 
169 p.p-) Mikołaj Pabis (89 p.p.), Paweł Sługa (89 p.p.), Mi- 
kołaj Petrus (89 p.p.), Wasyl Petrycki (89 p.p.), Władysław 
Komarowski (40 p.p.), Piotr Ambrozik (40 p.p.). Wischinszky 
Jan (40 p.p.). 


— 


Znyjiniomi. 


Zaremia, Leon Schreiber, Jan Krupa, Paweł Więcek, Lu- 
dwik Płonka, Jan Shabas, Józef Lebanek, Metody Pacak, 
Andrzej Nadbrzeżny, Józef Muzykant, Antoni Gaweł, Józef 
Czepaczka, Szymon Karyń, Karol Dwireka, Ludwik Pachlita, 
Man Blazebich, Lucyan Kleta, Jerzy Szojna, Klemens Czy- 
prozan, Mikołaj Budzyński, Wojciech Brewczyński, Włady- | 
slaw Korczyński, Stanisław Gron, Salomon Pariser, Józef | 


Bfalinek, Antoni Mazia, Franciszek Pysz, Romko Czworka, | $$ 
Franciszek Szczepan, Jakób Puch, Karol Baba, Michał Be- | g 


Bnarski, Jan Bukowski, Józef Gwóźdź, Józef Możdisz, Jan 
Ciarach, Feliks TFruszkowski, Józef Dudek, N, Suradkowski, 
Antoni Scieska, Jan Hrabal, Ferdynand Kowalski, Jan Ba- 
kalarski, Józet Zięć, Wincenty Dudzik, dan Tużyk, Andrzej 
Kęsek, Wasyl Cejgowski, Jan Manuca, Józef Kutys, Wartor 
Fisch, Jan Koszarek, Antoni Zely, Franciszek Kobal, Julian 
miagtęj, Wojciech Biata, Michał Woźniak (40 p.p.), Franciszek 
Chndel-(40 p. ph ~ 


Kadra likwidacyjna 
bhrłezo 40 i 89 p. p. w Rzeszowie. 
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pu Í ręki ni 


w skladih wojskowych w Rzeszowie 


sprzedaje dalej Syndykat rolaiczy, w poniedziałki i wtorki 
każdego tygodnia, aż do odwołania, 
Pozostała jeszcze większa ilość w dobrym stanie 


kartoflarek 


tudzież innych maszyn, wymagających większych napraw, 
Sprzedaje się także części rozmaitych starych maszyn, 
Kupujący muszą namiej scu w Rzeszowie wybierać, 


Pisemnych zamówień nie uwzględnia się. 


Mo sprzedania realność 48 morgowa,. w tem 14 
morgów lasu. Ziemia dobra z zasiewami i budynkami — 
Wiadomość: Jan Talaga, wieś Elżbieta, gmina i poczta Opole, 
gubernia lubelska. 


Warsztaty rolnicze w Rudniku n. S. 


poszukują 
2 Istcarzy, 3 kolodzieł, Wikt i mieszkanie zapewnione: 


Poszukuję Wojciecha Pałki, żołnierza b. 19 puiku 
obrony krajowej z ? kompanii, który był przy Śmierci mega. 
męża, Piotra Wróblewskiego. — Fran 
Długoszyn, p. Szczakowa. 


Potrzebni: 


od 1 sierpnia: kobieta do obsingi bydła, pasterz lub pasterką 
oraz stróż nocny. Wymagane dobre Świadectwa. RAE 
Zgłoszenia do dworu w Borku Fałeckim k. Podgórza. 


ai 
isa 


Poszukują kapra nie drogiej realności, domu 
z sadkiem przy drodze, w którym można by założyć sklep, 
najchętniej blisko stacyi kolejowej lub miasta powiatowego, 
gdzie jest gimnazyum. Zgłoszenia upraszam nadsylać pod: 
Franciszek Mużyczak w Mościskach. 


| A a, 
Í 
Piotr Dukała, Józef Szeba, Piotr Michalek, Wiktor | 43 


$ 


Podczas żniw oszezędza wirówka dużo pracy 
koło mleka. 


sprzedaje 


Franciszek  Anaszkiewicz 


w Przeworsku. 


1-5 


szka Wróblewską - 
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Pomoc z Ameryzi 
dla polskich chiopów. 


Przed wojną każdy chłop we wszystkich dzielnicach 
Polski mógł liczyć nietylko na to, co mu ziemia przy- 
niesie i co w kraju zarobi, ale także na pieniądze, jakie 
otrzyrnywałod swoich dzieci, krewnych lub przyjaciół w Ame- 


ryce. Gdy wojna wybuchła, gdy koalicya zabiokowała Niemcy, | 


przez które musiały przechodzić przesyłki z Ameryki. Polacy 
w Galicyi i w zaborze pruskim zostal: odcięci od Ameryki. 
W drugim roku wojny odcięci od niej zostali również Polacy 
w Kongresówce, gdy cały ten oibrzymi kraj zajęli Niemcy. 

Teraz, kiedy pokój został podpisany, kiedy kommi- 
kacya z zagranicą z każdym dniem się poprawia, Budzie 
wyglądają na pieniądze z Ameryki, bo tych pienię- 
dzy coraz bardziej potrzeba, bo niejedna rodzina, mająca 


w Ameryce ojca, syna lub córkę, znajduje się tutaj w osta- | 


tniej nędzy, a wie dobrze, że tamci w Ameryce przez czas 
wojny dużo zarobili i mają pieniądze, że z pewnością 


ehcieliby im te pieniądze przysłać i przysłaliby, gdyby wie-| 


dzieli, że przesyłka jest możiiwą i pewną. 

Wielki bank amerykański pod firmą The Bank of 
United States (Bank Stanów Zjednoczonych) w Nowym 
Yorku wysłał jednego ze swych dyrekiorów do Polski, aby 
postarał się o umożliwienie jak najszybszego przesyłania 
pieniędzy od Polaków w Ameryce do ich rodzin w caiem 
państwie polskiem. Dyrektor ów wywiązał się z zadania 
i przez zawarcie odpowiednich umów z bankami w Polsce, 
sprawę tę załatwił. Bauk Stanów Zjednoczonych wysłał już 
kilka tysięcy posyłek pieniężnych do Polski, które to prze- 
sylki przyszły tu w bardzo szybkim czasie. Obywatele 
w Polsce, którzy otrzymałi teraz pieniądze z Ameryki, wiedzą 
już, że za pośrednictwem tego Banku nowojorskiego, można 
pewnie i szybko otrzymywać pieniądze od krewnych 
z Ameryki, 

Rae Bask oi United States (Bank Siaców zje- 
dnoczonych) Nowy York City miał już od lat u siebie wielki 
oddział, kióry się zajmował przekazywaniem pieniędzy 
4 Ameryki do Polski i wypłacił miliony Cziesiątkom tysięcy 
adresatów. A 

Htoo mia rodzinę czy krewnych w Ameryce, 
w Sianuch Zjednoczonych czy w Kanadzie, a chce 
sdi mich otrzymać pieniądze, niechże do nich na- 
pisze, aty przesyłali pieniądze przez 


The Banic of United States 


Siatiem B. 


New York City. 


Można także wyciąć 1 posłać krewnym w Ameryce 


następujące ogloszenie: 


ia 


Pieniądze do Polski 
można najlepiej, najszybciej i najtaniej 
przesyłać nrzez 


Bank of United State 
77—79 Delancey Street 
New York City. 


i O tej ważnej sprawie powinien każdy zawiada mić 
swojego gąsiada, a oddą mu z pewnością przysługę. Hr 


mm - w 


PIAST Nr 32 


z 10 sierpnia 494v. 


Środki żywności i odzież 
z Ameryki, 


Nastały czasy, w których nawet gdy się ma pie» 
|niądze, musi się obywać bez najpotrzebniejszych przed- 
miotów. Z powodu długoletniej Wojny brak wszystkiego, 
tak, że i za pieniądze nie można kupić tego, co jest 
| każdemu najbardziej potrzebne. 

Polacy, obywatele pahstwa polskiego, 
którzy mają krewnych i przyjaciół w Ame- 
ryce, mogą teraz, dzięki nawiązaniu komunikacyi 
z Ameryką, otrzymywać od krewnychi przy- 
jaciół z Ameryki paczki ze środkami ży” 
wności, odzieżą i obuwiem. 

Jedna z firm amerykańskich zajęła się tą sprawą 
i teraz każdy, kto ma krewnych fub przyjaciół w Ame- 
ryce, moża postarać się o to, czego mu najbardziej 
potrzeba, jeśli tylko zawiadomi tych krewnych w Ame- 
jryce, czego potrzebuje. 

Kto ma krewnych lub przyjaciół w Amaryce, tea 
jniech wypełni atramentem załączony poniżej formularz, 
li prześle go natychmiast w liście pod adresem: 


Liene! Marcus, 
Warszawa, Hotel Europejski, 
|który natychmiast zawiadomi 6 tem owych krewnych 
i przyjaciół w Ameryce. Formularz brzmi: 


Imię BANSZWISKO . s= atoi 
Dokładny adres: . « « . « 


Krewny w Ameryce: 


imie nazwisko m o 2 2 6 i e ie] 
Dea UDyśc Une. a) w e sa ace dÓJ 
| Ohcemy dostać z Ameryki: -7 * 
|... kg cukru „.. kg kawy tė 
„.. kg herbaty ... kg ryżu ś 
... kę mąki „., kg tłaszczu 
„ . o koszul „.. bluzek 
... par butów wielkości ET 
„.. par bielizny „. + par pończoch 
„» „ Ubrań męskich ... ubrań dziecinnych 
| Wypełniony w ten sposób formularą 


trzeba dosłać pod adresem: 
Lionel Marcus, 
Warszawa, Hotel Europejski. 
To nie kosztujó nie. 


Powiedzcie gwoim zpajomym, że możnodć 
| ja najpotczebniejszych” Foeszy. i w 
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WALNE ZGROMADZENIE OSTRZENIE “APRAWA ORAZ 


członków N l K LOWAN IE 


Towarzystwa zaliczkowego w Tarnobrzegu N NARZĘDZI LEKARSK ICH 


zostało zwołano przez Radę nadzorczą na Środę dnia 27-go nożyczek, scyzorykó l, 
sierpnia 1919 r. o godz. 2 po poł. w lokalu Towarzystwa. "a Po „ee. A ER p 


Porządek oebrndt A i 
1) Odczytanie Saoi r E Walnego Zgro: STANI ISLAW BARAN Ska 


i a o in 3 poż 1918 r. a s „ Fabryka instrumentów chirurgicznych i weta mę. 
awozdanie Dyrekcy chun- 

i kowych za rok Papa, Tool I zamlknięć Aua Ad KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA L. 6. 

8) Zatwierdzenie rachunków wraz z bilansem i udzielenie | Własny. warsztat E eg Posiada niklownią 
Dyrekcyi absolutoryum. Zatrudnia specyalistów, 2—2 


A Seg ki Rady Pk w miejsce ustępujących. 
bór Komisyi rewizyjne ainego Zgromudzeniaą na A — z w- E 

Minor: 7 sewiepinel d s * Podziękowamie., 3 . 
6) Wybór atu zjazd E > Związku Stowarzyszeń. Wielmożnemu Panu Drowi Malinowskiemu z Czerni. 


7) Wnioski członków. chowa składa serdeczne dzięki za samarytańską pomoc okoła 
Rada nadzorcza. ciężio chorej swej żony, która przez szybką i uświado- 
= N praktycznie pomoc przyszłą do zdrowa 


P KOŽUCHY Kazimierz Siwek, mąż, , 


peen zwane ułanki z rękawami i kołnierzem, tudzieś 


4 
C305:0:V.0:.© 4 Der Eugeniusz Jędrkiewica 


Bez rękawów są do nabycia po bardzo niskich A gw SOW LTEaek: NA 


w Śpółes rolniczej „dadność* w Arakowie, BDROGUERYA w KROŚNIE 


plae Szczepański Eo G. o a | ku 
puje kwiat lipowy, bzowy, piołun młody, centuryą 
Bpółkom I Kółkom rolniczym przy odbiorze w Pawel 
ilości udziela się odpowiedni rabat, 1— kwiat maku, szyszki z maku próżne, listki róży ja 
i dalnej, ładnie suszonej w większej ilości. Drobiazgów 


Par celacya. EE a kupuję 
iey! 


Upraszamı wszystkich panów parcelantów, którzy 
Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 


zadatkowaji grunta w Jackówce koło Tłumacza, ahy się 
æ; najwyższy czas zamawiać obecnie 


zgłosili do p. inżyniera Romaszkana w Tłumaczu,” gdyż ro- 
boty pomiarowe już są w toku i w tej chwili będą się pi- 
Bać kontrakty. Nowi nabywcy na resztę około 300 morgów 
ornego pola są pożądani. 


Wszelkich informacyi udziela © 
++ Jng, Jan Romaszkan, Fłumacz. 


; 
w" 
5 $ 
| $ 


w większych ilościach dostarcza: 


T Szczerski, x Andrychów. i „„4 95 nawozowy 


bardzo sknteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 


» uprawy i do każdej gleby. Dostarcza tylko całowago- 
Sułkowice, tartak. ' Ea nowe ki każdego gatunku + 


ATTAT PRZEMYSŁO j y materyały budowiane: 


wapno, cement, gips murarski i sztukateraki 

s B + -AA R yak p i 
da Krslestwa Galoi I Lodi z W. Kaętwon Krzkowskton $ "OC 9WKĘ asbestowg „Ashit: itp 
' Filia w Rzeszowie 


+ 

$ wszystko tylko w ładunkach całowagonowych. 
ma na składzie maszyny i narzędzia rolnicze, a mianowicie: ż 

$ 


4 


pod zasiewy wiosenne i jesienne z brakuinnych nawozów 


ae" by takowe na czasie otrzymać 


f 
kainit, sole potasowe 
Ar: 


wysoko procentowa 


4 


Koniczynę czerwoną i tymotę 
,Żniwłarki, kosiarki, sieczkarnie, szarpacza do buraków, 


linne nasiona częściowo z szybką dostawą poleca firma: 
pługi z koleśnicami, siewniki, oliwy, smary i i p 


Komisową sprzedaż tych przedmiotóW objęła ** J A N | BO D U C H 


Hprtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztucznych 
+ Spółka rolniczo-handlowa 1—3 


GOSPODARZ“ ŻYWIEC, RYNEK 22 
go 


«* obok kościoła farnego, 8—89 
„W Rzoszawia, uł. Kolejowa l. 11, obok dworca kolejowego. : 


24 PIAST Nr 32 z 10 sierpnia 191y. 


Dr " Grzegorz Grzybowski Pr STANISLAW WAEECKI 


przyjmuje w chorobach wewnętrznych, kobiecych i położni- | otworzył w dniu 6 lipca b. r. kancelaryę adwokacką 
czych w Kraśrowie, ulica Długa I. 4 (nad apieką pod | W TARNOWIE, przy placu Sobieskiego L. zło 
«Złotym Lwem»). Nr telef Nr telefonu 1278. 4298. w | zwi WP. Dra Zbigniewicza. SE 


Dr JÓZEE MARCHUT Pr JOACHIM TAFLER 


otworzył kancelaryę adwokacką HH otworzył kancelaryę adwokacką 


BB” sw Nisku. "i == w Mielcu. == 12 


AC ACC A A PMH NN MA 


ORA Æ ETE A a ES MEEN 


Baczność Panowie rolnicy! 


Podaję do wiadomości, że posiadam na składzie zamiast | 

Dternitu, dachówkę nazwy «WIEK». Taka sama wielko é, 

taki sam kolor, jak Eternit., Była fabryka nawy «WIE 
za: 25 od dawnych lat na ziemiach POGEĄ M okolicy MA Y, 

) Sa STA ale rząd rosyjski przez granicę do Galicyi nie pozwolił jej 

> Ę > E E E E A AT przewozić, PARO lekką achówkę «WIEK» Pó eral na po- 

krycie daleko w Rosyę. Którzyście byli w Rosyi, toście | 


p E 
AOS a yra 


może widzieli największe budynki, pokryte tą lekką, cienką 
dachówką «WIEK». Dachówka «WIEK jest najlepszą i naj- 
trwalszą nad wszystkie inne dachówki teraźniejszego wy- 
| robu. Inne materye są kruche i przemakalne. Dachówka 

«WIEK» wyrobu warszawskiego jest najlepszą i najtańszą. 


Wysyłam zaraz każdą ilość, -- Dostawca: 


| F. Trebacz i Ska w Karniowicach 


poczta i stacya Trzebinia, == 1—5 


Eais a WOS 4 pe OE EO ETG EE RGG 

Tanta zszenie do > subskrype i 
| FABRYKA MASZYN € 59 KRAKOWIE ; 
] ROLNICZYCH „ODLEW sf Z GGR. UDPÓW, ; 
A podwyższa kayiżał udzialony z 2,420.060 R na 5,000.063 Z ii 


| 4 przyjmuje udziały mie tylko cd dotychczasowych członków, locz wpisuje także 
newych udziałowców. : 
Udziałowcami są przeważnie instytucye i kooperatywy rolnicze, jak Syndykat rolniczy, Związek ekono- $ 
W  miczny Kółek rolniczych, Związek kredytowy Spółek rolniczych, Powiatowe Spółki rolv.-kandlowe, kilkodziesięcia $ 
właścicieli dóbr i mniejszych roîników i przemysłowców, z zupełnem wykluczeniem chcych nam żywiołów. 

Lokata kapitaiu w tem przedsiębiorstwie jest bardzo korzystną, gdyż jest to fabryka już dobrze zorga- 
j nizowana, która przeszła zwycięsko próbą wśród najniekorzystniejszych warunków i przyniosła ię w pierwszym roku 
$ 227.605:58 K czystego zysku, z którego wypłacono Spólnikom 6*/, dywidendy i odłożone zaaczną 
M sumę do funduszu rezarwowbjje. 

Wobec pomyślnego prosperowania fabryki i nadzwyczajnego zapotrzebowania maszyn, które ta fabryka (6 
wyrabia (młocarnie, kieraty, młynki do czyszczenia zboża i sieczkarnie,) postanowiono rozszerzyć fabrykę, aby - 
jeszcze zwiększyć produkcyę i założyć nowy dział budowy motorów benzynowych dla rolników, 

Obecnie anbskrybowany sani weźmie udział w dywidendzie od dnia 1 października 1919 roku 
a tymczasem bonifikuĵe fabryka 5*/, od dnia wplaty. p 
Subskrypeye i wpłaty przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela: Dyrekeya fabryki „ODLEWY 
w Krakowa, Grzegórzki, ulica Hetmana Żółkiewskiego, lub Syndykat roimiozy w Krakowie, plac 
|  Szczepańsh l. 6. 
1 Fabrykę można zwiedzać Każdego dnia powszedniego od godz. 8—12 i od 2—6. 


ORTL 


; Prezes Rady Nadzorczej: e  Dyrekcya: 

i Stamistaw Dydyński m.p. Dr. B. Haupt mp. Dr Inż. 1. M. Gołogórski m.p. 
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